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NASZE ABC 


Krytyka 
„umiarkowanych” 


(r.) Dojście do władzy we 
Francji marksizmu i perspekty- 
wa dalszy triumfów komunizmu, 
ma różne przyczyny. Ale bodaj 
czy jednym z najpoważniejszych 
powodów nie były błędy i braki 
psychiczne tak zwanej prawicy. 

Prawicę reprezentują w parla- 
mencie ugrupowania rozbite i 
skłócone, hołdujące przeważnie 
liberalizmowi politycznemu orez 
gospodarczemu. W zespołach tych 
jest sporo eltmentów patrjotycz- 
nych, ofiarnych i zacnych, ale 
tkwiących po uszy w przeżytych 
już pojęciach. 

Liberalizm polityczny i gospo- 
darczy nie stanowi żadnej prze- 
ciwwagi dla komunizmu. Prze- 
ciwnie ułatwia on pochód czer- 
wonej fali. Przeciwwagą komu- 
nizmu może być tylko zdrowo po- 
jęty nacjonalizm, związany z ele- 
mentem siły, oraz konstruktywny 
program społeczny. 

I jednego i drugiego zabrakło 
parlamentarnej prawicy francu- 
skiej. Związana niektóremi węz- 
łami z wielkim kapitałem, nie by- 
ła zdolna przeprowadzić żadnych 
reform społecznych. 

Obecne zaburzenia socjalne we 
Francji mają podkład polityczny 
i wyzyskiwane są przez komuni- 
stów. Ale z drugiej strony przy* 
znać trzeba, że ustrój społeczny 
Francji jest niezwykle zacofany. 
Polak. Niemiec, czy Włoch ze 
zdumieniem dowiedział się za- 
pewne, że robotnik francuski mu- 
si dopiero walczyć o płatne ur- 
lopy. 

Prawica, będąc przy władzy, 
nie widziała tych zagadnień. Dzi- 
siaj podejmuje i wyzyskuje je 
kto inny. Różni finansisci prawi- 
cy dopiero teraz dochodzą do 
wniosku, że należało już rok te- 
mu podjąć sprawę reformy wa- 
luty. 

Gorzej jeszcze przedstawiało 
się polityczne oblicze obozu u- 
miarkowanego. Związany z syste- 
mem parlamentarnym. nie był 
zdolny do posunięć mocnych i 
zdecydowanych. 

Świeżo ukazała się we Francji 
książka pisarza nacjonalistyczne- 
go Abela Bonnarda p. t. „I miar- 
kowani*. Jest to znowu krytyka 
ustroju francuskiego, ale zara- 
zem krytyka tak zwanych sfer 
„umiarkowanych“, prawicowych. 

Bonnard nazywał ich „Machia- 
velami nieobecności“. Żyją ovni 
w przekonaniu, że przeciwnicy 
ich muszą zawsze zwyciężyć. Ma- 
ją poczucie własnej niemocy. 
Gdy dochodzą do władzy, tępią 
swoich zwolenników, by nikt ich 
nie posądził o stronniczość. Gdy 
władzę opuszczają, winszują So- 
bie radośnie pozbycia się kłopo- 
tu. Są to ludzie wygodni, nie- 
zdolni do rządzenia w czasach 
oobecnych. 

Ostatnim ich „czynem* było 
zgodzenie się dla Świętego spo- 
koju na ustawę o rozwiązywaniu 
organizacyj bojowo-politycznych, 
co oczywiście przeciw nim się 
obróciło. 

Świadomość, że odrodzenie 
Francji nie wyjdzie od tych sfer 
burżuazyjno - liberatnych, zwią- 


RADOM, 10.6. Na dzisiaj wy- 
znaczono przesłuchanie 43 świad- 
ków — 15 żydów i 28 Polaków. 
Na początku rozprawy zeznania 
świadków nie przynoszą żadnego 
istotnego dia procesu materjału i 
zainteresowanie na sali wzrasta 
dopiero wtedy, gdy stają przed są 
dem synowie małżonków Minkow- 
skich, ofiar zajść przytyckich. 

16-letni Gawrys Minkowski oni 
suje moment napadu na dom ro- 
dziców i wyłamywania okiennice. 
Świadel: zauważył wówczas przy 
oknie Antoniego i Stanisława 
Frączkiewiczów oraz Kwietniew- 
skiego i Iwańskiego, którzy rzuci 
li kamieniami, poczem wtargnęli 
do wnętrza domu. Świadek ude- 
rzony został kamieniem w głowę, 
zalał się krwią, upadł, a następnie 
został pobity pałkami i zemdlał. 
Kto go bił nie wie. Niczego więcej 
nie zauważył. 

Przewodniczacy stwierdza, że 
zcznania świadka, złożone 14 mar 
ca na śledztwie, są sprzeczne z 0- 
becnemi, a mianowicie: świadek 
zaznaczył wówczas, że nie zna ni- 
kcgo z napastników, a w czasie 
konfrontacji w dn. 24 marca z 38 
oskarżonymi, nie rozpoznał nik- 
go. 

Świadek tłumaczy się, że w cza 
sie zeznań na śledztwie. był je- 
szcze chory, czuł się źle, i wobec 
tego nie pamiętał, a teraz przypo- 
mina sobie różne szczegóły. Na py 
tanie prokuratora i sędziów wo- 
tantów, świadek daje niejasne od 
powiedzi. 

W czasie zeznań tego świadka 
zerwał się ze swego miejsca 0s- 
karżony Jankiel Kirszencwajg, 
wznosząc jakieś okrzyki. Enerzicz 
ne wystapienie przewodniczącego 
przywróciło spokój na sali. po- 
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Na pacyfikację Palestyny 


jedzie z Anglji okret za okrętem 


LONDYN, 10.6. 
donoszą: 

Wczoraj nadeszły posiłki wojsk 
angielskich z Egiptu. Jednocześ- 
nie do portu w Haifie przybył krą- 
żownik angielski. Władze rozpo- 
rządzają obecnie 7 batalionami 
wojsk regularnych, zaś 8-my 
bataljon znajduje się w drodze i 
przybędzie w końcu bieżącego 
tygodnia . 

Pozatem wysoki komisarz an- 
gielski dysponuje policją oraz 
oddziałem czołgów, eskadrą samo- 


Z Jerozolimy 


Oskarżony o strzelanie do chłopów 


ma sali sądowej 


czem sąd postanowił Jankla Kir- 
szencwajga za ciężkie pogwałce- 
nie dyscypliny sądowej, skazać na 
3 dni zatrzymania w odosobnie- 
niu. 

Po tym incydencie, świadek Ga- 
brys Minkowski rozpoznał wśród 
oskarżonych wymienione wyżej 
cztery osaby. 

Prokurator składa wniosek, aby 
ze względu na zeznania tego 
świadka, kfóre mogą mieć istotne 
znaczenie dla sprawy, wezwać bie 
giego lekarza, dla stwierdzenia, 
czy zaobserwowane u świadka 
objawy wstecznej pamięci są mo- 
żliwe. 

Obrońca Lindeman wnosi o 
przesłuchanie w charakterze 
świadka sędziego śledczego Szcze 
pańskiego dla stwierdzenia jak 
świadek zachowywał się w czasie 
dochcdzeń i dlaczego jego tak ka 
tegoryczne oświadczenie co do nie 
rozpcznania żadnych osób, znala- 
zło się w protokule. 

Sąd postanowił oba wnioski u- 
względnić i wezwać biegłego leka 
rza Ostrowskiego i sędziego Szcze 
pańskiego, którzy będą przesłu- 
chani o godz. 15-ej. 

Następnie sąd przystapił do ba 
dania 6-letniego Szmula Minkow- 
skiego, pobitego w czasie napadu. 
Na zapytania przewodniczącego i 
prokuratora, świadek ten nie odpo 
wiada i nie rozpoznaje wśród o- 
skarżonych nikogo, nie chcąc na- 
wet na nich spojrzeć. Wobec te- 
go sąd za zgodą Stron, rezygnuje 
z zeznań świadka. 


14-letni Herszek Minkowski opi 
suje moment wdarcia się napast- 
ników do domu i wymienia nazw: 
ska oskarżonych: . Fraczkiewi- 
czów, Kwietniewskiego i Iwań- 


skiego, których widział pod 


lotów, oddziałem aut pancernych żydów, skazano na różne kary 104 
oraz saperów. W porcie w Jaffie | uniewinniono 17,'nie było jeszcze 
stoją na kotwicy 4 okręty wojen-| sądzonych 61. 


ne, a także kilkanaście łodzi 
podwodnych. 

Według sprawozdania, nadesła- 
nego do Londynu przez wys. ko- 
misarza sir Wauchope, od 19 
kwietnia do dnia dzisiejszego a- 
resztowano w Palestynie 1300 A- 
rabów. Skazano na różne kary 
7564, uniewinniono 226, a 333-ech 
oczekuje jeszcze na rozprawę są- 
dową. Pozatem aresztowano 189 


Kirszencwaja awanturuje sie 


ok- kraham Berkowicz i Mordka*iold 
nem mieszkania swych rodziców. | berg, przebywali 


na targowisku 


Świadek wraz z młodszem rodzeń | końskiem, gdzie zostali pojedyń- 


siwem schował się pod łóżko. Roz | czo 


napadnięci i ciężko pobici. 


poznaje on wśród dowodów rze- Spośród napastników wymienia- 


zowych siekierę jako 
rodziców. Faktu bicia rodziców 
nie widział. 

Sąd stwierdza sprzeczność w ze 
znaniach świadka, wobec czego u- 
znaje za odczytane w całości ze- 
znania złożone na śledztwie. 

Następny świadek, Hersz Min 
kowski, brat zabitego zeznaje, że 
w czasie zajść był u siebie w do- 
mu i ukrył się na strychu. Póź- 
niej udał się do domu brata, skąd 
odwiózł do szpitala ranną brato- 
wą, która nastepnie zmarła. 

Po przerwie składała zeznania 
Sura Sztark, która wraz 4 mężem 
i dziećmi schroniia się do miesz- 
kania Minkowskich, gdyż były 

| tem lepsze zamki. Gdy napastnicy 

zaczęli wdzierać się do środka, 
wszyscy uciekli do sąsiedniego 
p oessania Rogulskiego. W tym 
momencie uciekająca Minkowska 
zostałą ugodzona pałką w głowę i 
upadła. W chwili upadku usłysza- 
ła głos Rogulskiego i jego żony, Że 
Minkowski jest zabity. W obawie 
o swe życie, świadek wraz z ro- 
dziną schroniła się do piwnicy i 
pozostała tam kilka godzin. Niko: 
go z napastników nie widziała. 


Następnie świadkowie Izrael 
Bass i Berek Ferszt, którzy ukry- 
li się naprzeciwko domu Minkow- 
skich twierdzą, że widzieli w gru 
pie chłopów, która wpadła na pod 
wórze Minkowskich, oskarżonych 
Wójcika, braci Koslów, Prusa, 
Frączkiewicza, Olszewskiego i 
Czubaka. 

Świadkowie Szlama Tober, 


VB 


Lekarz pozwany 


o zaległe skladki stowarzyszenia 


Przed Sądem Grodzkim 


ces, w ktorym organizacja Spo- 
łeczna Stow. Lekarzy Polskich. 
wystąpiła przeciwko jednemu z 


rozpo- mywał żadnych od niego komuni- 
czął się wczoraj niebywały pro-| katów, zawiadomień o zebraniach 


it. p. Dowiedziawszy się o wyto- 
czeniu pozwu, zgłosił się do za- 
rządu, deklarując, że jednoroczną 


członków dr. W. B. z pozwem o| składkę 30 zł. zapłaci dobrowolnie, 


zaległe składki członkowskie za 
lata 1982 — 1985. 


W takich wypadkach normalną 
zasadą powszechnie w stowarzy- 
szeniach dobrowolnych przyjętą 
jest skreślanie członka po prze- 
widzianym w statucie okresie nie 
opłacania składek W danym wy- 
| padku statut przewidywał, że po 
| nieopłacaniu składek przez jeden 
rok, zarząd może członka skreślić. 
Pozwany dr. W. B. przez szereg 
| lat nie interesował się pracami 
| Stowarzyszenia, ani też nie otrzy- 
mi m M | mice ana. 
i 
nie usunąć 
parlamentu. 


Czy poza obecnym 


się z „zarażonego” 
Í 


ustrojem 


araj zorganizują się świe- , 


że siły nacjonalistyczne i anty- 
marksistowskie — to inne pyta- 


reszta zaś należności, zdaniem je- 
go, nie należy się, trzeba go było 
bowiem skreślić. Zarząd jednak 
dobrowolnej wpłaty nie przyjął i 
podtrzymał sprawę sądową. 

Na wczorajszej rozprawie peł- 
nomocnik pozwanego, adw. Jerzy 
Biernacki twierdził, że nie można 
w ten sposób  przytrzymywać 
członka w stowarzyszeniu, że art. 
5 prawa o stowarzyszeniach wy- 
raźnie zakazuje wszelkich form 
przymusu czionkcstwa, że nor- 
malną w takich razach reakcją, 
winno być skreślenie z listy 


członków. Natomiast pełnomocnik 
Stowarzyszenia, adw. Gruszczyń- 
ski, jako zasadniczy dowód. że 
pozwany brał udział w pracach 
Stowarzyszenia mimo nieopłaca- 
nią składek, podniósł, iż parę razy 
przyszedł on na bridża do kiubu 
Stowarzyszenia bez uiszczenia o- 
płaty wstępu. 

Wyrok w tej ciekawej sprawie 
ogłoszony będzie za tydzień. Na- 
leży stwierdzić, że wzbudziła ona 
wielkie zainteresowanie w sfe- 
rach prawniczych, w sferąch zaś 
lekarskich oburzenie przeciwko te 
go rodzaju postępowaniu zarządu 
Stowarzyszenia, istniejącego od 
1906 roku, zasłużonego dla sfer 
medycznych polskich i cieszącego 
się tradycyjnie jaknajlepszą opi- 
nią. 


160.000 zł. kosztów 


w wielkich procesach politycznych 


Według przewidywań kół praw- 


zanych z systemem parlamentar- | nie. Ale znamienna była uwaga | niczych, znaczna liczba procesów, 


nym, j 
niejsza. Mnożą się tam publikac- 
je, wychodzące nietylko z kół 
monarchistycznej „L'Action Fran 
çaise“, przeciw ustrojowi Fran- 
cji. B. premjer Tardieu uznał 
nawet za stosowne demonstracyj: 


est tam coraz powszech- p. Bluma, iż nie jest francuskim | które znalazły się na wokandzie 


| Kiereńskim, gdyż po jego upad- sądowej w b. m., pociągnie za so- 
ku do władzy we Francji do-|bą wyjątkowo duże koszty. W pro 
„szedłby nie Lenin, ale to, co on| gesach politycznych National So- 


nazwał „faszyzmem. 


wani'... 


Nie będą | zjalistische Arbeiter Bewegung w 
to wszakże dzisiejsi „umiarko- | Katowicach, oraz w rozprawach o | wany od wielu lat. 


zajścia w radomskiem i kaliskiem, 


wobec powołania dużej liczby 
świadków zamiejscowych, jaki 
biegłych, koszty przeprowadzenia 
rozpraw wyniosą do 100.000 zł. 
Jest to niewątpliwie rekordowy 
wydątek w budżetach władz wy- 
miaru sprawiedliwości, nie noto- 


własność ją 


| 
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oskarżonych Kozłowskiego i 
Tkaczyka. 

Św. Goldberzowi zrabować mia 
no w czasie napadu 500 zł. Pod- 
czas zeznań tego świadka, doszło 
do scysji pomiędzy przewodniczą- 
cym, a pełnomocnikiem powódz- 
twa cywilnego adw. Kowalskim, 
na temat uprawnień powoda cy- 
wilnego, przyczem przewedniczą- 
cy zwrócił uwagę, że w razie prze 
kroczenia tych uprawnień, będzie 
musiał zastosować odpowiednie 
sankcje. 

Św. sędzia Szczepański, który 
przeprowadzał śledztwo w spra- 
wie zabójstwa Minkowskich, ze- 
znaje na okoliczność stanu zdro- 
wia świadka Gawrysia Minkow- 
skiego, w czasie jego badania i 
konfrontacji z oskarżonymi. Sę- 
dzia Szczepański stwierdził, że w 
razie gdyby Minkowski wykazy- 
wał w czasie badania pewne nie- 
dyspozycje albo uskarżał sie na 
ból głowy. byłby niewatpliwie da 
ne te zamieścił w protokule. 
| 4 — | |) 


W stolicy Palestyny sytuacja 
nie uległa poprawie. Zamachy 
bombowe trwają. Od wczoraj pło 
nie las Balfoura na wzgórząch Na 
zaretu. 


- FASZYŚCI ARABSCY 
yśród młodzieży arabskiej po- 
wstają tajne organizacje, z któ- 
rych jedne mają na celu ukaranie 
łamistrajków, a inne posiadają 
charakter szerszy. 

Grupa młodzieży arabskiej zor- 
ganizowała się w partję na wzór 
faszystowskiej, zamierzając nawią 
zać ścisły kontakt z faszystami 
włoskimi. Partja ta nie została do 
tychczas oficjalnie zgłoszona u 
władz miejscowych. 

We wszystkich krajach arab- 
skich a również w Afganistanie i 
Indjach powstały komitety, zbie- 
rające składki na rzecz ofiar po- 
wstania w Palestynie. Według po- 
bieżnych obliczeń do dn. 1 czerw- 
ca wpłynęło zgórą 120.000 fun- 
tów. 

CENZURA TELEFONÓW 


LONDYN, 9. 6, Z Jerozolimy 
donoszą, że wszelka międzynaro- 
cową komunikacją telefoniczna 
została zabroniona. Wskazuje to 
zdaniem tutejszych kół angiel- 
skich zupełnie niedwuznacznie na 
przeświadczenie wysokiego komi- 
sarza W. Brytanji o protegowa- 
niu i finansowaniu rozruchów w 
Palestynie przez zagranicę. 

PROPAGANDA WŁOSKA 

LONDYN, 9. 6. Nowy minister 
kolonij Ormsby Gore stwierdził 
w Izbie gmin, że sytuacja w Pale- 
stynie uległa pogorszeniu. Poseł 
Locker Lampson zapytał mini- 
stra, jakie środki zamierza po- 
wziąć celem zwalczania antyan- 
gielskiej propagandy, uprawianej 
w języku arabskim przez radjo- 
stacje włoskie, Minister Ormsby 
Gore pozostawił to pytanie bez 
odpowiedzi. 


x 


Dymisja p. Chłapowskiego 
Ambasade paryską obejmuje p. Lukas ewicz 


PAT donosi: Ambasador R. P.| Sce zamianowany został ambasa- 
w Paryżu p. Alfred Chłapowski| dorem R. P. w Paryżu p. Juljusz 
zestał zwoiniony z dniem 20 bm.) Łukasiewicz, dcetychczasowy am- 


z zajmowanego stanowiska. 
tym samym dniem na jego miej- 


Z|basador R. P. w Moskwie. 


Marszaiek Badegiio 


nie wraca do Abisynii 


PARYŻ, 10. 6. „L'Intransige- 
ant“ zamieszcza wywiad swoje- 
go korespondenta rzymskiego z 
marszałkiem Badoglio, który ra 
zapytanie, kiedy zamierza powró 
cić do Abisynji, odpowiedział, iż 
nic nie wie w tej sprawie. Kore- 
spondent dziennika odniósł wra- 
żenie, że marszałek nie powróci 
do Abisynji. 

Badoglio oświadczył  następ- 
nie, iż liczba Żoinierzy korpusu 
ekspedycyjnego w  Abisynji bẹ- 
dzie stopniowo zmniejszona. 


Wkrótce ma się zacząć repatrja* 
cja. 

Ostatnie zapytanie brzmiało; 

— Mówią, iż pan marszałek 
powrócił, aby przygotować mobie 
lizację. Mówiono o Brennerze i 
o granicy w Alpach. 

— Nie przygotowujemy żadnej 
mobilizacji — odrzekł Badoglio 
— nie działamy w sposób zaczep 
ny. Oczywiście, armja nasza jest 
przygotowana na wszelką ewen- 
tuainość i w razie potrzeby po- 
trafiłaby się bronić . 


Czy spisek może trwać 11 godzin? 
Wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
o marsz na Kowiesy 
W dniu wczorajszym Sąd Naj-;adw. Jana Nowodworskiego i Ja. 


wyższy rozpatrywał skargę Wacła 
wa Gąskiewicza, Skazanego w 2-ch 
pierwszych instancjach na karę 3 
łat więzienia za zorganizowanie 
spisku zbrojnego i marszu, celem 
niedopuszczenia do wyborów sej- 
mowych w Kowiesach, powiecie 
skierniewickim. 

Mimo wywodów obrońców, adw. 


gy I AFAS 


nusza Rabskiego, dowodzących, że 
zarzut zorganizowania spisku nie 
da się tu utrzymać, ponieważ — 
jak wynika z przewodu sądoweyc 
— spisek ten trwałby zaledwie 11 
godzin, od godz. 9 wiecz. do 8 ra. 
no, Sąd Najwyższy zatwierdził 
jednak wyrok Sądu Apelacyjnezo 


Bulba! 


skonfiskowany 


Agencja PRESS donosi ze Lwo- 
wa: 

Niedzwno sąd w Kołomyi zarza 
dził konfiskatę niektórych  ustę- 
pów słynnej powieści rosyjskiego 
pisarza Gogola, p. t. „Taras Bul- 
ba“, osnutej na tle walk Rzplitej 


Polskiej z kozaczyzną. Sad odwe: 
ławczy we Lwowie nie tylko za- 
twierdził decyzję sadu w Kolo- 
myji, ale zarządził konfiskatę ca- 
łej powieści, dopatrująe się w niej 
obrazy narodu pelskiegzo. 


sir, 2 
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wskutek obecnych strajków 


PARYŻ, 10.6. Sytuacja straj- 
kowa jest w dalszym ciągu nie- 
wyjaśniona, Pomimo zawarcia 
szeregu porozumień fala straj- 
ków, szczególnie na prowincji, 
nie została jeszcze opanowana. 
Ruch strajkowy ogarnął 14 de- 
partamentów. 

W nocy z wtofku na środę do- 
szło do zawarcia porozumienia w 
sprawie likwidacji strajku w 
przemyśle węglowym Francji rół 
nocnej na zasadzie zwyżki piac 
o 12 proc., a dla niektórych kate- 
gorji nawet o 30 proc. W Pary- 
żu zlikwidowano strajk w mniej- 
szych magazynach i w towarzyst 
wach asekuracyjnych, natomiast 
w Toulouzie wybuchł strajk robot 
ników przemysłu budowlanego, 
w  Szampanji strajkuje 10.000; 
robotników w przemyśle włókien 
niczym, w zagłębiu Sambry straj 
kuje 20.000 robotników metalow- 
ców, w zagłębiu St. Etienne u~ 
chwalono strajk we wszystkich 
kopalniach, w Lille nie osiągnię- 
to dotychczas porozumienia w 
przemyśle metalurgicznym. `“ 

Dzienniki prawicowe podkre- 
ślają, że strajkujący robotnicy 
witają się podniesieniem pięści 
(pozdrowienie komunistyczne) ij 
że w wielu fabrykach daje | 


zauważyć gwałtowna propagan- 
da komunistyczna. Nadto coraz 
bardziej rozszerzają się pesymi- 
„styczne zapatrywania na następ- 
stwa natury gospodarczej, jakie 
pociągnie za sobą strajk. 


OBCIĄŻENIE PRZEMYSŁU 


W myśl porozumienia zasadni- 
czego pomiędzy przedstawiciela- 
mi pracodawców i robotników, 
zarobki robotnicze w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu będą 
podwyższone o 7 do 15 proc. Jeśli 
się weźmie jednak pod uwagę ko- 
rzyści natury społecznej, osiąg- 
nięte przez rbotników w formie 
uzyskania 40-godzinnego tygod- 
nia pracy i płatnych urlopów, to 
„należy uznać, że przeciętne za- 
robki zostały podwyższone o 20 


iuar 
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5 projektów ustaw lzbie deputowanych 


PARYŻ, 9. 6. Rząd przedstawił 
izbie 5 projektów ustaw. Pierw- 
szy z nich ustanawia 410-godzinny 
tydzień pracy bez zmniejszania 
płac. Drugi ustanawia płatny ur- 
lop 2-tygodniowy dla pracowni- 
ków w przemyśle i handlu i prze- 
widuje rozszerzenie tego prawa 
ną wolne zawody i robotników 
rolnych. Trzeci projekt ustanawia 
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Opozycja 


23 
„wybory 

XGA, 9. 6. Z Kowna donoszą: 
Wybory do sejmu litewskiego od- 
bywają się spokojnie. Agitacja 
partyjna nia daje się zauważyć. 
Organ urzędowy „Lietuvos Aidas" 
nawołuje do udziału w głasowa- 
niu, pisząc, iż „kto nie odda gło- 
su — jest zdrajcą kraju“. 

Pisma opozycyjne zostały zam- 
knięte, w każdym zaś z okręgów 
wyborczych wystawiona jest je- 
dna tylko lista. Listy na polece- 
nie ministerstwa spraw wewn. 
układane są przez miejscowych 
starostów. Polacy nie zostali u- 
mieszczeni na żadnej z list. Mniej 
szość żydowska w obawie, że kan- 
dydaci jej nie przejdą na listach 
okręgowych, udają się do stolicy, 
aby tam oddawać swe giosy. Gru- 
py opozycyjne wzywają do po- 
wstrzymania się od głesowania, 
WEPYJ PETER "CT EPT, TO PADA 


Rugi polityczne 
we Francji 


PARYŻ, 10. 6. Nowy rząd roz- 
począł już zmiany personalne w 
dziedzinie auministracyjno - po- 
licyjnej, usuwając  dotycnczaso- 
wego dyrektora polieji miejskiej 
Guicharda, na którego miejsce 
mianowany został jego dotych- 
czasowy zastępca Marchand. Mo 
narchistyczna „Action  Francai- 
sse“ atakuje nowego dyrektora po 
licji, zarzucając mu, iż w styn- 
nych wypadkach z 6 lutego wy- 
strzelania do tłumu. 


dał rozkaz 


| Fu 


proc. przy obliczaniu płac za go-}40-godzinnego tygodnia pracy o- 
dzinę pracy, a w niektórych wy- | znacza dla wojskowości wzrost 
padkach nawet do 35 proc. wydatków conajmniej o 850 mil- 
Tak wydatne podwyższenie za- | jonów franków, a dla kolei pań- 
robków przyczyni się niewątpli-|stwowych o półtora miljarda. 
wie do podwyższenia kosztów pro | Dziennik cblicza, że państwo bę- 
dukcji. W związku z tem na ła-|dzie musiało wydać conajmniej 
mach pism finansowych można |4 miljardy franków więcej. 
zauważyć obawę, aby nie zmniej- Wobec tego rzecz wątpliwa, 
szyło to zdolności kalkulacyjnej | aby skrócenie tygodnia pracy 
przemysłu francuskiego, pracu- | moglo*przyczynić się do zmniej- 
jącego na eksport. „Figaro“ eb- | szenia bezrobocia į ożywienia ły- 
licza obciążenia, jakie spadną na|cia gospodarczego. Przeciwnie re 
przemysł naskutek ostatniego ru-| forma ta pociągnie za sobą 
chu strajkowego na 15 proc. tak, | wzrost kosztów uirzymania i tem 
że znieść ję będą mogly jedynie | samem odbije się ujemnie na kla 
firmy, których czysty zysk prze-|sie robotniczej. 
ważał ten stosunek, Przemysł | GNKIEWEKENWKKNNNNNW 
zmuszony więc będzie szukać 
kompensaty obciażeń na rynku 
wewnętrznym. 


GROŹBA DROŻYZNY 


Sprawa podwyższenia płac wy- 
suwa na porządek dzienny za- 


Jeszcze tylko siedem dni dzieci 
nas od ciągnienia pierwszej klasy 
trzydziestej szóstej Loterji Państwo- 
wej. Giówna wygrana tej klasy wy- 


Ame 1 Że nosi sto tysięcy złotych, pozatem 
gadnienie, które staje się poważ- | jest wygrana pięćdziesiąt tysięcy, 


ną troską dla obecnego rządu — |dwadzieścia tysięcy, cztery wygrane 
mianowicie zagadnienie zwyżki dzienne po dwadzieścia pięć tysięcy 
cen imdrożyzny. Zwyżka ta, która | każda, pięć po dziesięć tysięcy, dzie- 
zaznacza się coraz mocniej, zwia |sjęć po pięé tysięcy, oraz wiele in- 
szcza jeśli chodzi o cęny kenzy* |n 
ny, mięsa i produktów spożyw-| Tydzień — to niewielki przeciąg 
czych, była wywołana  zapo- |czasu, diatego kto chee wziąć udział 
wiedzią zwyżki piac. Gdyby fa!a | y losowaniu tych wygranych powi- 
drożyzny miała się rozszerzać da-=|nien pospieszyć się z nabyciem losu. 
lej i zmierzać na tej drodze do | Spóźnianie się nigdy nie wywołuje 
wyrównania obciążeń, jakie Spa- | dobrych skutków. W każdej okolic- 
dają na przemysł w formie zwyż- |ności życiowej zyskuje ten. co się 
ki płac, to mogłoby dojść do te- 
go, że robotnicy przy większych 
piacach zarabialiby naskutek pcd 
skoczenia cen w grurcie rzeczy 
mniej, niż zarabiali dotychczas. 
W ciągu ostatnich 2-ch dni pre- 
fekt policji paryskiej Langeron 
skierował do prokuratora i do 
władz śłedczych 215 skarg prze- 


ych 


RZYM, 10. 6. Na wniosek szefa 
rządu król mianował hr. Galeazzo 


ciw kupcom, o pobieranie nad- |Ciano ministrem spraw zagra- 
miernych cen za sprzedewane |nicznych, podsekretarza stanu 
produkty. Lessona ministrem kolonij, pod- 
: sekretarza stanu  Lantini minj- 
KOSZTY _40-GODZINNEGO strem korporacji, podsekretarza 


TYGODNIA PRACY 


„Ere Nouvelle" organ Herrio- 
zaznacza, że wprowadzenie 


"liożyŁk 


stanu Alfieri ministrem prasy i 
propagandy. ~ 


ta Král przyjął dymisję podsekre- 


wy ministra finansów Vincent 
Auriol budzi żywe zainteresowa- 
nie w kołach politycznych go- 
spocarczych. 

Min. Vincent Auriol zamierza 
przeprowadzić w pierwszym  rzę- 
dzie obok reformy Banku Francji, 
szereg reform podatkowych. W 
chwili obecnej istnieje we Francji 
128 różnych podatków. Rząd pra- 
gnie znieść tak wielką liezbę po- 
datków i sprowadzić ją do 4 lub 
5 zasadniczych, 

W rozmowach  kuluarowych 
min. Vincent Auriol oświadczył, 
że zwyżka wydatków, związana ze 
zniesieniem niektórych  oszczęd- 
ności osiągniętych przez dekrety 


układy zkiorowe j arbitraż rządu 
w razie sporu co do treści układu. 
Czwarty i piąty projekt zwalniają 
z podwyżki podatku dochodowego 
b. kombatantów i niektóre kate- 
gorje fuakcjonarjuszy państwo- 
wych. 


PLANY FINANSOWE 
PARYŻ, 9. 6. Projekt finanso- 


i 


kejkotuje 


litewskie 


przyczem największą aktywność 


r A a chrześcijańsko - maam baala. Didac akryle 
demokratyczna. przez zniesienie kumulacji pew- 
KRÓLEWIEC, 106. „Koerigs-| nych funkcyj oraz przez powięk- 


berger All. Ztg.* donosi z Kow- 
na, że frekwencja wyborcza jest 
bardzo słaba. W samem Kownie 
i innych większych miastach gło 
suje 29 do 30 proc. uprawnio- 
nych, po wsiach frexwencja, jest 
jeszcze mniejsza. W okręgu klaj- 
pedzkim, gdzie czołowi kandyda- 
ci zostali skreśleni z list przed 
samemi wyborami, do niektórych 
lokali wyborczych w gminach 
wiejskich zgłaszalo się zaledwie 
po kilka osób; w okręgach miej- 
skich frekwencja wynosiła 2 do 
8 proc. 


szenie wpływów budżetowych 

PARYŻ, 10.6. Prezydjum Izby. 
zwołane dzisiaj rano. przeprowa- 
dziło wybory specjalnej komisji, 
która zbada i złoży sprawozdanie 
dotyczące projektów ustaw złożo- 
nych wczoraj przez rząd. Komi- 
sja rozpoczęła swe prace o godz. 
16-ej. Możliwem jest, iż obrady 
jej będą trwały do godziny późnej 
w nocy. 

Izba deputowanych będzie mo- 
gła w ten sposób przystąpić do 
omówienia złożonych projektów 
już w ciągu dnia jutrzejszego. 


nak na to, że ich zamierzenia pa- 
trjotyczne wywołają oddźwięk w 
prowincjach, podległych władzy 
Nankinu. 

PEKIN, 10. 6. Władze prowin- 
cyj Hopei i Czaharu pozostają w 
ścisłym kontakcie z władzami 
kantońskiemi. Jak się zdaje, two 
rzy się koalicja przeciwko Nan- 
kinowi. Zdaniem niektórych kół 
pekińskich, w Kantonie powsta- 
nie niebawem rząd autonomicz- 
ny, który zorganizuje ekspedycję 
wojskową w celu obalenia mar- 


SZANGHAJ, 10. 6. Wkroczenie 
wojsk południowych do Hunan 
czyni wojnę domową prawie nte- 
uniknioną. Koła poinformowane 
sądzą, że oddziały południowe 
nie spotkają się z oporem ze Stro- 
ny wojsk Nankinu aż do miej- 
gcowości Heng - Czeu, pełożonej 
w odległości 150 kim. na poiud- 
nie od Szanghaju. 


Armja południowa zdaje sobie 
sprawę z tego, że Bily jej SĄ 
mniejsze, niż Nankinu, liczą jed- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Fala drożyzny grozi Francji TRAWIEWI 


Jag za dizełzieńa... 


woniosłe zmiany 


w rząćżzie włoskim 


vicha, do którego Mussolini wy- 
stosował list z podziękowaniem za 
4-letnią współpracę. Podsekreta- 
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Nr 166 S 


Nr1 "PRZY ROZWOLNIENIU 
Nr.2-PRZY ZAPARCiU 
MIEMOJEWSKIEGO nr.3 — ORZY UPORCZYWEM ZAPARCIU 


w CHOLEKIRAZA 


Sieć szpiegów na Sląsku 


spośród opientów i obywateli niemieckich - 


Agencja FRESS donosi z Kato- 
wic: 

Wymowną ilustracją do toczące 
go się obecnie w Katowicach pro- 
cesu spiskowców hitlerowskich, 
którzy przygotowywali się do o- 
derwania Śląska od Polski, są 
wiadomści o innych działaniach 
czynników niemieckich na tere- 
nie województwa śląskiego. 

Wedlug informacyj otrzyma- 
nych w Ratowicach, utworzono w 


pospieszy: kto pierwszy — ten lep 
szy, mów. przysłowie. I w grze lote- 
ryjnej uniknie się napewno  wsze!- 
kich trudności i przykrych  niespo- 
dziane!:, gdy się zaopatrzy w los bez 
opóźnenia. 

Pośpiech jest wskazany zwłaszcza 
dla tych, którzy przywiązują wagę 
do pewnych numerów. Im wcześniej 
zgłoszą się po los, tem łatwiej zdo- 
będą upragniony numer, podczes gdy 
gpóźniający się łatwo spotkać się 
mogą z odpowiedzią, że żądany przez 


nich los zóstał nabyty przez kogo 
innego. 
Pamiętajmy wies o dacie 18 czerw. 


ca i zaopatrzmy się w losy niezwło- 
cznie. 


tarza stanu w min. spr. zagr. Su- 


rzem Stanu w min. Spr. zagr. mia- 
nowany został Bastianini, araka- 
sador Włoch w Warszawie. 

Rekonstrukcja gabinetu ma na 
celu odciążenie w pracy Mussoli- 
niego. Przypomnieć należy, Że 
ostatnie zmiany gabinetu miały 
miejsce dnia 24 stycznia 1035 ro- 
ku. Od tego dnia podział tek w 
gabinecie włoskim byt następuja- 
cy: Mussolini — premierostwo 
oraz teki: spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych, kolonii, ma- 
rynarki, wojny, lotnictwa i korpo- 
racyj. Solmi — sprawiedliwość. 
de Veccha — oświata, Thaon di 
Revel — finanse, Rossoni — rol: 
niectwo, Benni komunikacja, 
Rocca — roboty publiczne. 

W ub. roku wskutek śmierci 
min. Rocca, który zginął w kata- 
strofie somolotowej w Afryce, te- 
kę min. robót publ. objął podse- 
kretarz stan Cobogli - Gigli. Po 
nadto nowe ministerstwo prasy 
i propagandy objął min. dr. Cia- 
no. Obecna rekonstrukcja eman- 
cypuje trzy teki, dotychczas znaj- 
dujące się w rękach Mussoliniego. 


PARYŻ, 10. 6. „Le Journal", | 
omawiając zmiany w gabinecie 
włoskim, podkreśla, że w szcze- 
gólności zmiara na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych 
posiada doniosłe znaczenie. Ustą 
pienie Suvicha i nominacja hr. 
Ciano i ambasadora Bastianini 
nie 8} gestem taatralnym, lecz 
świadczą o głębokich przeobraże 
niach w zagranicznej polityce 
Włoch. 

„Le Journal“ twierdzi, że nale 
ży w najbliższym czasie oczeki- 
wać ważnych posunięć dyploma- 
tycznych ze strony Włoch. Moż- 
na powiedzieć bez przesady, że 
Włochy znalazły się obecnie na 
rozstajnych drogach. 


jna domowa w Chinach 


staje się mieumikniena 


szałka Czang - Kai - Szeka. 

SZANGHAJ, 10. 6. Koła ban- 
kowe w Kantonie oczekują rych- 
łego rozpoczcia działań wojen- 
nych. 

NANKIN, 10. 6. Przed zebra- 
niem komitetu centralnego Kuo- 
mintangu, które odbędzie się 10 
lipca, nankińskie koła oficjalne 
wyślą swych delegatów do Kan- 
tonu, by omówić z tamtejszemi 
władzami sposoby, pozwalające 
uniknąć wojny domowej. 


Gliwicach (na Śląsku Opolskim) 
specjalny urząd do spraw reemi- 
grantów, który zajmuję się oby- 
watelami Rzeszy i optantami nie- 
mieckimi, wzywanymi obecnie do 
Niemiec jeszcze przed upływem 
terminu ich prawa pobytu w Fol- 
sce, a to dla zaoszczędzenia tą 
drogą dewiz, wydawanych na ich 
utrzymanie w Polsce. 

Na terenie woj. śląskiego prze 
bywa około 150 ckywateli Rzeszy 
niemieckiej i 2000 optantów nie- 
mieckich, którzy powrócić muszą 
co Niemiec do czerwca 1937, kie- 
dy — jak wiadomo — wygasa spe 
cjalna konwencja, dotycząca daw- 
nego terytorjum  plebiscytowego. 
Powracającym do Niemiec „reemi 
grantom“ z Polski przedkładane 
są do wypełnienia formularze, za- 
wierające 34 pytania, wśród któ- 
rych mieści się jedno. domagają- 
ce się, aby reemigrant podał do- 
kładnie, czy zna zagranieg, a więc 
w Polsce, Niemców działających 
jako „wrogowie państwa”, oczywi 
ście niemieckiego. 


podawania dokładnego adresu 
tych „wrogów państwa“, Reemi- 
granci są wypytywani o rangę 
wojskową, wyszkolenie i działal- 
ność polityczną. Urzędnicy tego 
swoistego biura wyjaśniają powra 
cającym do Niemiec reemigran- 
tom z Polski, że kto chce się w 
Niemczech dobrze urządzić, ten 
powinien podać jaknaiwięcej na- 
zwisk „wrogów państwa“. 


i 

Akcja biura gliwickiego ma wy- 
rażne cechy działania przeciw Pol 
sce. Urząd do spraw reemigran- 
tów w Gliwicach wciąga do tej 
akcji również obywateli polskich 
na Śląsku. Obywatele ci są zachę- 
cani do wymieniania możliwie 
licznych nazwisk „wrogów pañ- 
stwa“ niemieckiego, o ile pragną 
zasiużyć sobie na względy władz 
niemieckich, gdy również będą się 
'ubiepali o prawo „powrotu“ do 
Niemiec. 

W ten sposób zbiera się w Gli- 
wiecach wiadomości o bywatelach 
niemieckich mających powrócić z 
Polski do Niemiec. 


z 


akożeństwa ZAIGBRe 
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w rocznicę zognu $. p. ministra Pierackiego 

W dniu 15 bm. przypada dru- Nowego Sącza wyjedzie delega: 
ga rocznica zgonu ś. p. ministra |cja zarządu głównego komitetu 
Pierackiego. Staraniem komitetu | oraz delegacja ministerstwa 
uczczenia pamięci zmariego ke-| Spraw Wewnętrznych. 
dzie odprawione nabożeństwo żaj W Warszawie odbędzie się na- 
łobne w Nowym Sączu, gdzie | bożeństwo w kościele św. Krzyża 
znajduje się grobowiec Ś. p. min.| urządzone staraniem  minister- 
Pierąckiego. Na nabożeństwo doj stwa Spraw Wewnętrznych, 


Eden spotka sę z Deidosem 


[4 . n sa LI a . 

dia emówienia sytuaci europejskiej 
LONDYN, 10.6. Ambasador fran 
tuski Corbin, odwiedził wczoraj 
stalego podsekretarza stanu w 
Foreign Office sir Roberta Van- 
sittarta, z którym omawiał ewen- 
tualne spotkanie min. Edena z no 
wym ministrem spr. zagr. Fran- 
cji Delbosem przed rozpoczęciem 


Ra I gate 6 TA ; ch 
13 ZAaDIŁYCH, 208 rannyć 
w kałasirofie koisiswej pod Neapołem 
NEAPOL, 10.6. Dziś rano w 0-| zabitych, około 200 rannych. 
kolicy miejscowości Bufola na li- W pociągu znajdowali się prze- 
nji Neapo! — Nola wykoleił się| ważnie robotnicy, udający się do 
pociąg. Trzy wagony ulegly zupeł| pracy do Neapolu. 


remu strzaskaniu, 15 osób zastało z 
AOS PELE TOT RCT 


RK. P ab: | . ; 
Warszawska niełda pieniężna 
w emłu 10 czerwca 
Dewizy: Holandja 359.30 (s. 360.02,, rowych słabsza, dla listów Zas.m„- 


Się 


maga 


obrad sesji genewskiej. 

ze strony brytyjskiej wyrażona 
całkowitą gotowość odbycia takie 
po spotkania. Prawdopodobnie na 
stapi cno w przyszłym tygodniu w 
pół drogi z Londynu do Paryża, w 
Folkestone lub Boulogne. 


k- 358,58); Berlin s. 213.98, k. 212.92; | nych przeważnie mocniejsza, dia akcyj 
Bruksela 0895 (s. 90.13, k. 80.77); j Banku Połsk.ego mocniejsza, dla akcyj 


Gdansk s. 100.20, k. 99.80; Kopenhaga 
119.10 (s. 119.30, k. 118.81); Heising- 
fors s, 11.75, k. 11.72; Londyn 26.06 
(s. 26.78, k, 26.59)4  Madrytes, 72.70, 
k. 72.70, k. 72.40, Nowy lork 5531 i 


przemysłowych siabsza 

Pożyczki dolarowe w obrotach pry- 
watnych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 88,00 (w prac.); 7 proc. poż. 
Śląska 67,00 — 66.75 (w proc. 7 
7/8 (s. 5.33 i 1/5, k. 5.30 i 5/8); No- | proc. poź. m. Warszawy (Magistrat) 
wy Jorx (kabei) 5.32 (s. 533 i 14, k.|65.25 — 65.00 — 65.25 (w proc.); 
530 « 3/4); Oslo s. 134.338, k. 155.67; 3 proc, renta ziemska (po 1,000 zł.) 
Paryż 35.01 (s. 35.08, k. 34.04); Pra- | 40.00, 3 proc, poż. prem. bud. 26.50; 
ga 21.08 (s. 22.02, k. 21.94), Stock-,— 26,00; 4 proc. poż. prem. inwest, 
hon 137.55 (s. 137.88, k. 137.22); | 54.00. 
Zurych 172.00 (s. 172.34, k. 171.66); 
Wiedeń s. 100.00, k- 99.60; Montreal 
5.30 1 pół, k. 5,28; Medjolan s. 42.10, 
k. 41.80: Marka niemiecka srebrna s. 
143.09, k. 136.00. 


Papiery procentowe: 7 proc poż. 
stab. 56.25 (po 500 doi.) 56.75 (po 
100 dol.) 65.50 (w proc.): 3 proc. 
poż. prem. inwest. I em. 70.00, li em. 
70.50, serje I i ll em. 82,50; 4 prot 
państw. poż. premj. dol. 50.75; 5 proc 
poż. konwer. 52.75; 6 proc. poż dol 
76,00 (w proc.); 8 proc. L. Z. Kom. 
B. Gosp. K. 94.00 (w proc.); 8 proc. 
oblig. Kom, B, G., Kr. 94.00 (w proc.); 
7 proc. l. Z. Kom. B. G. K. 83,25; 7 
proc. oblig, Kom. B. G. K. 83,25; 8 
roc. L. Z. Banku Roln. 94.00, 7 proc. 
a © Banku Roln. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Tow. kr. przem. pol. funt. 95.00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie ser- 
ja V — 4575 — 45.50 — 45.88; 4 i 
pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred, 
serja K 47.75 (sztuki drobne) 48.50; 4 
i pół proc. Listy Zastawne Pozn. 
ziemst, kred. serja L 41.75 — 42,U0; 5 
proc. L. Z. Warsz. 5525; 5 proc. L. Z. 
Warsz. (1933 r.) 5450 — 54,38 — 
54,50 (drobne odcinki) 54.50 — 54.75; 
6 proc. oblig. m. Warszawy 6 em. 
54,63, 8 i 9 em. 53.00. * 


Akcje: B. Polski 106.50 — 105.50 


p 
6 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Notowano za 100 klg.: pszenica 
jednolitą24 -—24.50, zbierana 29.50— 
24, żyto l-szy stand, 15 — 15.50, 
li-gi stand. 14.75 — 15, owies I st. 
16.15—10.25, owies I-A stand. 16.25 
pm owies M-yi st. 15.25—15.15, 
jęczmien browarny  15.75—16, gat. 
|M-gi 15.50—15.75, gat. II-ci 15.25— 
15.50, gat. IV-ty, 15—15.25, groch pol 
ny 17.50—18.50,  Vicioria27—-29, wy- 
ka 21—22, peluszka 21—22, stradełą 
podwójnie czyszczona 28—30, jubin 
niebieski 1010.50, żółty 12.50—18, 
rzepak zimowy 41.50—42.50, rzepik 
zimowy 40.50-—41.50, rzepak letni 
40—41.50, rzepix letni 41 — 42, się- 
mię lniane 36—86,50, koniczyna czer- 
wona surowa bez grubej kantanki 
! 195—120, czerwona bez kaniznki o 
czystości 97 proe. 135—145, biała su- 
rowa 60—70, bez kanianki o czyst. 
97 proc. 80 — 100, mak niebieski 
E 6l, ziemniaki jadalne 
3.25—3.75, mąka pszenna gat. I-szy 
wytiągowa 36—88, gat. I-A 34—36, 
gat, J-B 33—84, gat. 1-C 32—33, gat. 
I-D 31—82, gat. II-A 30—31, gat. 
U-R 28—30, gat. I-D 25—26, rat. 
M-F 24—25, gat. H-G 23-24, pszen+ 


> onej "Tau „,_.|Na pastewna 16—17, żytnia gat l-y 
— 10650; Warsz, Tow. fabryk cu- : A Y 
kru 29.00; Węgiel 15.00 — 15.25: Lil e km 23 — 24, gatunek I-szy 
pop 13.00 — 13.25; Norblin 5100; ©- | go % z © = 8 gat [I-szy 
strowiec 33,00 — 32.75; Starachowice proc. sa — 20, gat” Il-g 


18.50—19, razowa 18.50—-19, posled- 
nia 14.50—15, otręby pszenne grult 
12— 12,50, pszenne średnie 1111.50, 
miałkie 1121.50 żytnie 10.50—]], 
kuchy lniane 17--1750, rzepakowe 
14—14.50, śrutą sojowa 22.50—23. 


35.50 — 35.00 — 3525. 

Tendencja dla dewiz przeważnie u- 
trzymana. 

Dla pożyczek państwowych złoto- 
wych tendencja mocniejszą, dla dola- 
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Program gospodarczy rządu | 


Wicepremjer Kwiatkowski zapowiada 


mobilizację finansową w okresie 4-lecia 1.800 milionów 


Wczoraj przedpołudniem zebra- 
ta się specjalna komisja sejmowa, 
dia rozważenia przedłożonego 
przez rząd projektu ustawy o peł- 
ncemocnictwach. Na posiedzenie 
przybył premier Siawoj-Składxow 
ski oraz ministrowie Kwiatkow- 
ski, Poniatowski į Ulrych. 

Sprawozdawca projektu ustawy 
o pelnomocnictwach p. Sikorski 
(z Poznania) stwierdził, że Sejm 
w okresie siedmiomiesięcznego ist 
nienia przystępuje po raz trzeci 
do problemu peinomocnictw, do- 
dając, że szczegółowe sprawozda- 
nie wygłosi po przemówieniu mi- 
nistra Kwiatkowskiego, który ma 
przedstawić ogólne wytyczne pla- 
nu gospodarczego Rządu. 


PRZEMÓWIENIE WICEPRE- 

MJERA KWIATKOWSKIEGO 

Następnie zabrał głos wicepre- 
mjer p. Eugenjusz Kwiatkowski. 

Stoimy wobec konieczności jasne- 
go i zdecydowanego ustosunkowania 
się do kilku ważnych zadań polityki 
gospodarczej Polski. 


CZTERY NACZELNE POSTULATY 


Istnieje „potrzeba zdecydowanej 
walki z klęską bezrobocia, istnieje 
głęboko odczuwana potrzeba uzupeł- 
nienia naszego ekwipunku gespodar- 
czego t. j. wzmocnienia sił produk- 
cyjnych, będąca zarazem Sprawdz!a- 
nem potencjału obronnego naszej 
niepodległości Obok zaś tych dwu 
naczelnych zadań istnieje zrozumie- 
nie, że bez zachowania równowagi 
budżetowej nie może być mowy o 
konsekwentnym realizowaniu jakie- 
gokoiwiek programu i wreszcie -— ko 
nieczność ustawicznego czuwania 
nad stabilizacją waluty. Są to czicry 
zasadnicze problematy doby dzisiej- 
szej, które możnaby nazwac krótko 
postulatami: pracy, postępu  gospo- 
darczego, poczucia odpowiedzialno: 
ści i zaufania, a o których realizację 
musimy walczyć wraz z całem spo- 
łeczeństwem. 

Nadszedł moment, w którym wal- 
kę o te postulaty podjąc naieży, 
przedpole bowiem zostało w ciągu 
ostatnich miesięcy oczyszczone i 
przygotowane do ofensywy. Zarazem 
zaś pian generalny pracy naszej na 
dłuższą metę został przepracowany 
i uzyskał aprobatę tych autorytetów 
prawnych i moralnych, o których za- 
utanie rządy w Polsce przedewszyst- 
kiem muszą się opierać. 


POZYTYWNE WYNIKI 
DOTYCHCZASOWEJ PRACY 


Okres przygotowawczy 
realizować trzy cele: 1) zahamowa- 


skim nadwyżkę skupu dewiz nad ich 
sprzedażą o miljon. 


STAN GOSPODARCZY 


Co do aktualnego stanu gospodar: 
czego to jestem jaknajbardziej dale: 
ki od jakiegokolwiek urzędowego op- 
tymizmu. Możemy stwierdzić, że nie 
odbiegliśmy wprawdzie daleko od 
momentu największego napięcia kry- 
zysu ale w ostatnich czasach zrobili- 
śmy duży krok naprzód. (Tu p. mi- 
nister przytacza szereg cyfr, obrazu- 
jących wzrost konsumcji wewnętrz- 
nei). 
| Jakkolwiek z pewnem opóźnieniem 
spowodu dużych trudności finanso- 
wych, jednakże program inwestycyjny 
‘w pieswszym kwartale budżetowym 
wykonuje się ściśle wedle ustalonego 
planu; przekazano bowiem na te cele 
157.700606 zł, gdy płan przewidywał 
56 milj. Zawiodły tylko roboty kredy- 
towane, które preliminowano na kitka- 
naście milionów. 

Oczywiście że w tych warunkach 


niu bezrobocia. Jednak w roku bieżą- 
cym jest ono o zgórą 100 tysięcy 
mniejsze niż przed rokiem. Mamy oko- 
ło 200 tysięcy zatrudnionych na ro- 
botach publicznych a nie osiągnęliśmy 
jeszcze maksimum zatrudnienia. Od lip 
ca zaś rozpocznie się realizacja nowe- 
igo 4-letniego planu robtó inwestycyj- 
nych, którego realizacja przyczyni się 
do zmniejszenia bezrobocia. 


CZTEROLETNI PLAN INWESTY- 
CYJNY. 


Cechą charakterystyczną tego planu 
jest to, że w nieczem nie rozszerzając 
potencjału etatystycznego państwa, 
stwarza nowe poia pracy dla inicja- 
tywy prywatnej. Postawiono również 
zasadę takiej decentralizacji inwesty- 
cji aby uwzgiędnione zostały szcze- 
gólnie potrzeby rolnictwa jak i dziel- 


nie można było marzyć o a ważę) 


tem kategorycznie. że na drodze akty- 
wizacji życia gospodarczego posługi- 
wać się będziemy tylko takiemi meto- 


| 


dami, które nie naruszają stałości walu 
ty i nie wprowadzają żadnego zamętu 
na rynku pieniężnym. 

Plan nasz przewiduje mobilizację fi- 
nansową w Okresie 4-lecia w sumie 
1800 miljonów, przyczem w pierw- 
szym roku mobilizacja gotówkowa o- 
ceniona została na 340 milj., w następ- 
nych zaś będzie stopniowo rosła, do- 
ki ak w roku czwartym do 590 
milj. 

Wszystkie dotychczasowe źródła 
finansowe mają być przyciągnięte do 
współpracy. A więc instytucje finan- 
sowe t. zw. rynku sztywnego party- 
cypowałyby około 70 proc. sum wol- 
nych dla lokat co w ciągu 4 lat da 
500 — 600 milj. zł Fundusz Pracy w 
tymże okresie przyczyni się sumą 
150 — 200 milj, budżet państwowy 
i plany finansowe wielkich przedsię- 
błorstw państwowych partycypować 
mają kwotą 400 milj, pozatem 300— 
400 milj. dostarczy aparat kredytowy 
Polski. Wreszcie w drugim okresie 
wykorywania planu przewiduje się 
rozpisanie wewnętrznej pożyczki in- 
westycyjnej na 209 — 309 milj. 

Oczywista, pian robót inwestycyj- 
nych nie może wyrosnąć ponad mia- 


|rę naszych możliwości. Jedaak już w 


drugim jego roku winien on zaabśor: 
bować daiszych 200 tys. robotników. 


REFORMA PODATKOWA 


Wpływy podatkowe kształiują się 
już nieco lepiej. Jeśli ten proces bę- 
dzie trwał to Się nasuną nowe moż: 
liwości odbudowy aparatu gospodars 
czego przez głębszą reiormę podat 
kową. Obecnie jednak aparat skarbo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| konstytucją. jeżeli zaś uproszczenie 
| ustawodawstwa jest celem, to dekret 


rzymy warunki, by możilwości nasze 
jutro były szersze. Stoimy przy ha- 
śle: równowaga budżetowa, stabiliza 
cja waluty, odbudowa sił gospodar- 
szych i mnożenie możliwości pracy. 
Każdy nowy tysiąc zatrudnionych to 
nasze wspólne zwycięstwo. którego 
nie zaciemni żadne złośliwe kryty- 
kowanie. 


Gen. Rydz - Śmigły rzucił hasło: 
Podciągnąc Polskę wyżej. Hasło to 
ma walor nietylko Pe ale i 
gospodarczy. Moment dla wysiłku 
pracy jest korzystny mimo trudnosci. 
Ale musimy zrozumieć, że łańcuch 
dżwigania politycznego _ znaczenia 
państwa jest zbudowany z ogniw go 
spodarczych. Nie możemy  wegeto- 
wać w zatęchłeż atmosferze kryzysu 
i zaciskania pasa bez końca. 


ZASTRZEŻENIA REFERENTA 

Referent p. Sikorski, który przema- 
wiał po ministrze Kwiatkowskim o- 
świadcza, że zasadniczy zakres peł- 
nomiocnictw nie budzi zastrzeżeń. tyl 
ko pewne Szczegóły art. 1 nasuwają 
wątpliwości. Powiedziano tam, że mo- 
gą być makładane nowe obciążenia 
przy reforinach podatkowych. Ponie- 
waż Konstytucja zastrzega Sejmowi 
nakładanie ciężarów, przeto o ile nakła 
danie ciężarów byłoby celem, a retor- 
ma podatkowa tylko środkiem, toby 
można w tem dopatrzeć się kolizji Z 


jest mniej potrzebny. 

Również nasuwa się pytanie, czy u- 
stalenie stosunku panstwa do kościoła 
ewang - augsb. należy do spraw na- 


wy nie mógłby takiej głębszej refor« | głych lub szczególnej wagi. Sprawa ta 


my wytrzymac bez 
chaosu — dlatego pragniemy refor- 
my Te przeprowadzać stopniowo, 


| wmiarę możliwości, 


I 
W zakończeniu oświadcza p. mini- | 


żadnego nie stworzymy. Jeśli dziś 
nasz plan wydaje się za skromny i 
za powolny, to w każdym razie stwo 


długotrwałego | niogłaby być załatwioda w zwykłej 


drodze ustawodawczej. 

Rceierent wnosi o przyjęcie przediożo 
nej ustawy, zwracając się do człon- 
ków komisji, aby wyrazili swoją opi- 


nic zaniedbanych. Stwierdzam pizy- |Ster; Stwierdzam wyraźnie, że cudu | nję o poruszonych przez niego wątpli- 


wościach. M 
Na tem przerwano obrady do godzi- 
ny I6-ej 


Odżywa wojacka tradycja chłopska 


Che 


pi i zedśnierze 


przy kopcu bohatera walk z Tatarami 


Przeworsk, 9 czerwca. 
(od wiasnego korespondenta 
„ABC 
Wielkie wrażenie wśród chło- 
pów w okolicach Przeworska wy- 


usitował | wołały wiadomości, że gen. Rydz- 


Śmigły przyjął na audjencji dele- 


nie deficytów budżetowych, 2) prZE- ,zację chłopską Komitetu budowy 


cłęcie procesu systematycznego wy- 
destylowania dewiz i ziotą z banku 
emisyjnego — bądź 
bądź do schowków włesnych obywa 
teli pozbawionych zmystu społeczne- 
go, 3) zahamowanie procesu kurczą- 
cej się konsumcji wewnętrznej i pod 
trzymania zarysowującego Się od ro- 
ku nawrotu ku rentowności prywat- 
nej gospodarki. j „AM 
Przedstawiając wyniki | osiągnięte 
na każdym z trzech wyżej zaznaczo- 
nych odcinków, p. minister zaznacza, 
że mimo niedopisania pianu docho- 
dów o 6 milj. miesięcznie spowodu 
że kołeje po obniżce taryf nie mogą 
spłacać do skarbu państwa prelimi- 
nowanych nadwyżek, < potrationo 
zrównoważyć budżet dzięki zastos0- 
waniu całego systemu metod OSZCZĘ- 
dnościowycć W tych dniach rząd 
spłaci w Banku Polskim 75 milj. diu- 
gu przez zwrot akcji. Postulat rów- 
nowagi budżetu państwa przybiera 
na sile i znaczeniu a Od strony 
budżetu nic nie grozi, ani gospodu!- 
stwu naszemu, ani walucie, ani oby- 
watelom w postaci jakichkolwiek 
ogólnych I nowych obciążeń. 


PRZECIW NIECNEJ I HANIEBNEJ 
SPEKULACJI 

Przechodząc do kontroli w zakre: 
sie obrotów dewizami i walutami i 
złotem podkreślił p. minister, że kom 
plet tych rozporządzen Skierowany 
jest przeciw niecnej i haniebnej spe- 
kulacji W latach 1932 | 35 przywie- 
zioro do Polski dla celów tezauryza* 
cyjnych monet złotych za <ży milj. 
Uuuybyśmy potrafili przekonać tych 
obywateli, że złoto | waluty należy 
sprzedać Bankowi Emisyjnemu t0 
inaczej mówilibysmy teraz o progra- 
mie gospodarczym. Czy mielismy oO- 
bojętnie przyglądać się jak setki oby 
waieli, których nazwiska checnie Się 
ustała przekazywało w kwietniu duze 
sumy do banków zagranicznych : 


Wyznaję otwarcie, że jestem mini- 
strem olski a wobec rozszalaiego 
egoizmu innych narodów nie mam 


intercsów wlas- 


amiaru poświęcac 
p A ts obcym (okia- 


nego kraju inieresom 
Ski). ( 

sądzę, że każdy objektywny kry: 
tyk, mówił p. minisier, uzna ze ać 
do amożaparcia się trwaliśmy na po 
sierunku wolności obrotow  a1s0- 
wych. Mielismy widocznie nadzieję, 
że w stosunkach międr ;aarodowychi 
nastąpi radykalna zmiena, co się jed- 
mak nie stafo. jesicśmy wszelako g0 
towi współdziałać kazdej chwfii w 
przywróceniu swobodnej v- yimtany, 
gdyby te rynki kapitałowc, ktore są 
ula nas ważne do tego systemu po- 
wróciły. z. 

Na rynku pieniężnym wra 
kój i zaufanie a chwilowy odpiyw 
wkładów okazał się w swych skut- 
kach gospodarczych wcale korzyst- 
ny. Pierwszy tydzień czerwca p:zy- 
niósł zwiększenie wkładów w PKO 
blisko ọ g milj. zł. a w Banku Pol- 


za  spo- 


o AAAAZZZĆ R E a Lb oz O" 


kopca Michała Pyrza j na uro- 


to zagranicę, |czystość poświęcenia tego kopca 


przyrzekł przybyć osobiście i de- 
legować oddziały wojskowe. Bę- 
dzie to zatem pierwsza w Polsce 
tego rodzaju uroczystość chłop- 
sko-żołnierska. 

Dziś już w całej Polsce wia- 
domo, kim był Pyrz. W osobie 
chłopa-bohatera, który w czasie 
najazdu tatarskiego na Ruś Czer- 
woną w roku 1524 obronił na cze- 
le gromady chłopskiej kościół w 
Nowosielcach, oraz za obronnemi 
wałami ukryty dobytek chłopski 
i nie dopuścił, by ludność Nowo» 
sielec została wzięta w jassyr, 
koncentruje się żołnierską trady- 
cja chłopa polskiego. 

Jest tej tradycji w Polsce wie- 
le, ale ukrywa się zazwyczaj w 
zapomnieniu, wie się tylko ogól- 
nie, że nawet w dawnych armjach 
polskich, chłopi też tworzyli ele- 
ment wojowników, że w czasach 
piastowskich istniały w Polsce 
armje kmiece, a potem od czasu 
królów  obieralnych chłop był 
ważkim tworzywem armji, dowo- 
dzonej przez szlachtę. Czy to pie- 


chota wybraniecka, czy  cudzo- 
ziemskie regimenty piechoty w 
Polsce rekrutowane przez pol- 


skich oficerów, czy dragonja, czy 
urtylerja, sklądały się również 
poczęści z elementu chłopskiego, 
który pozbawiony praw politycz- 
nych, nie mógł nadać właściwego 
piętna wojskom Rzeczypospolitej 
szlacheckiej. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że nie tak głęboko nie targnęło 
fantazją i uczuciem chłopskiem, 
iak odzrzebane wspomnienie o Mi 
chale Pyrzu. Z niebywałym entu- 
zjazmem chłopi nowosieleccy 
wzięli się przed pół rokiem do sy 
pania ku czci jego pamiątkowego 
kopca. Z wielkim zapałem zwiezio 
no około 14 tysięcy wozów ziemi, 
a w pracy tej wzięły udział nie- 
tylko Nowosielce, ale około 15-tu 
wsi okolicznych, z których chłopi 
przywieźli po 20 do 30 wozów zie 


mi, zjeżdżając na to nasypanie 
kopca gromadami i w nastroju 
cdświętnym. 


Uroczystość poświęcenia kopca 
odbędzie się w poniedziałek 29-go 
czerwca, w dzień św. Piotra i Pa- 


wła. W uroczystości przewidziany 
jest udział około 60 — 80 tys. chło 
pów z powiatu przeworskiego, łań 
cuckiego. rzeszowskiego, niżań- 
skiego, jarosławskiego, sędziszow 
skiego i brzozowskiego. Święto la- 
dowe w dniu Zielonych Świąt wy 
kazało, że tego rodzaju pielgrzym- 
stwo chłopskie jest dziś modne i 
chłop rad szuka okoliczności, w 
których może pokazać Swą siłę i 
swe przywiązanie do tradycji oby 
watelskich. Jest spodziewany u- 
dział około 8 tysięcy chłopów na 
koniach i tylko kłopot jest wielki 
narazie, jak te tłumy ustawić i 
rozmieścić we wsi stosunkowo cia 
snej. 


Udział wojska uświetni uroczy- 
stość i nada jej właściwy charak- 
ter żolnierski. Odbędzie się zaś na 
terytorjum kościelnem, gdzie ro- 
zegrał się piękny rapsod Pyrzowy. 
Na uroczystość przybędzie rów- 
nież pochodząca z  Nowosielet 


Ambasador Włoch w Warszawie 


wiceministrem spraw zagranicznych Italji 


Ambasador Królestwa Italji w 
Warszawie, Bastianini, powołany 
został przez Mussoliniego na no- 
we stanowisko; wiceministra 
spraw zagranicznych. Nominacja 
ta zbiega się z poważną rekon- 
strukcją rządu włoskiego. Musso- 
lini zrzekł się 3 tek ministerjal- 
nych, w tem teki ministerstwa 
spraw zagranicznych. Nowym mi- 
nistrem spraw zagranicznych 20- 
stał zięć Mussoliniego, do niedaw 
na minister propagandy, 33-letni 
hr. Ciano. Jednocześnie ze zmia- 
rą ministra, zmienią się wieemini 
ster spraw zagranicznych: ustępu 
je p. Suvich. Pomocnikiem hr. Cia 
no w pałacu Chigi zostaje amba- 
sador warszawski, Bastianini. 


Nowy wiceminister liczy około 
26 lat. W okresie narodzin faszyz- 
mu należał do najbliższych współ- 
pracowników Mussoliniego. Przed 
marszem na Rzym, zorganizowa! 
faszystów w prowincji Umbrja. 
Nie była to w czasie pierwszych 
podbojów faszyzmu praca łatwa: 
w okresie nieustannych walk z ko 
munistami, p. Bastianini kilka- 
krotnie musi leczyć się z ran. Pod 
czas niezapomnianego marszu 
Czarnych Koszul na Rzym, p. Ba- 
stianini znajduje się w najbliż- 
szem otoczeniu Mussoliniego. 


We Włoszech faszystowskich 


chłopska inteligencja, która w i- 
leści około 100 osób, DESA 
jest po całej Polsce. | 
. Komitet budowy kopca Michała 
Pyrza uzyskał w Ministerstwie 
Komunikacji znizkę kolejową i kto 
by chciał wziąć udział w uroczy- 
stości, musi zwrócić się listownie 
po kartę uczestnictwa do Komite- | 
tu w Nowusielcach (poczta Prze- 
worsk), który za nadesłaniem 50 
groszy, kartę natychmiast nade- 
śle. 

Spodziewać się należy, że chiop 
sko - żołnierską uroczystość, sta- 
nie się poważnym w psychice 
chłopskiej przełomem i zwróci u- 
wagę całego społeczeństwa na 
wieś, która choć biedna i w żelaz- 
nych uciskach kryzysu zduszona, 
potrafi wydobyć z siebie tak wie 
le entuzjazmu patrjotycznego, któ 
ry może się stać twórczym ele- 
mentem o wielkiej mocy. 

M. Z. 


obejmuje najpierw stanowisko ge 
neralnego sekretarza związku fa- 
szystów zagranicą, a następnie 
podsekretarjat stanu w minister- 
stwie gospodarki narodowej. W 
roku 1924 przechodzi do dyploma- 
cji, obejmując kolejno placówki: 
Lizbona, Ateny, Warszawa. 


Talenty dyplomatyczne i niesły 
chane oddanie służbie dla pań- 
stwa włoskiego sprawiły, że Mus- 
solini wybrał ambasadora Italj: w 
Warszawie na najbliższego współ 
pracownika hr. Ciano, gdy ten pia 
stować będzie tekę ministra spraw 
zagranicznych, ogłoszonego Świe- 
żo włoskiego imperjum. 


Jako przedstawiciel Włoch w 
Warszawie, ambasador Bastianini 
zyskał sobie powszechną sympa- 
tję, to też można żałować, iż Pol- 
skę opuszcza polityk tak wybitny 
i tak świetnie umiejący zacieśniać 
węzły przyjaźni między promieniu 
jącemi łacińską kulturą Włocha- 
mi a żyjącą od wieków w trady- 
cjach tej samej kultury, Polską. 


Ambasador Włoch w Warsza- 
wie Bastianini, opuszczą Polskę je 
Szcze w b. tygodniu. Ambasadą 
włoską w Warszawie kierować ma 
do czasu mianowania następcy, 
charge d'affaires. 


w zimnej wodzie, 15 
minut gotować bieliz- 
nę, płukać ją najpierw 
w gorącej, potem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzie 
śnieznobiała. 


| 


| R ADI 


sam" 


Nie powinnaś się tak męczyć. Rób 
tak, jak inne panie, które w dzień 
prania mają czas dla swoich dzieci: 
używaj Radionu! Jest on tak łatwy 
w użyciul Wystarczy razpuścić go 


AE 


pie 
wszystko 


Przesiąd prasy 


BEZ JUTRZENKI LEPSZEGO 
JUTRA 

„Dziennik Bydgoski“ pisze w 
związku z ostatniemi  zajściami 
przeciwżydowskiemi: À 

„Jest rzeczą nie ulegającą już żad- 
nej wątpliwości, że wszystkie Starcia 
polsko - żydowskie były sprowoko- 
wane przez żydów. Tak było na po- 
litechnice warszawskiej, tak było w 
Przytyku, tak było nareszcie w Miń- 
sku Mazowieckim". 

Żydzi to nie grupa wyznanio- 
wa, ale narodowa, broniąca do- 
brze swych interesów. Tylko bar 
dzo naiwni Polacy mogą mnie- 
mać, że stosunki „jakoś się uło- 
żą”, że ustaną „waśnie i antago- 
nizmy wyznaniowe”. 

Dlaczego tak być musi: 

„Co biedna Polska może dać ży- 
dowi, jako  czaąstce trzymiljonowej 
masy? Nic, nie i jeszcze raz nic. Ba, 
nawet gorzej. Może mu tylko ode- 
brać, już odbiera i będzie odbierać; 
choćby nawet nie chciała. Dokąd 
najdzielniejssi spośród nas mieli 
gdzie iść i szli na emigrację, napór 
ua mitasta, na handel, rękodzieła 
był mizerny, ale dziś, gdy dla mas lu- 
du poiskiego wszystkie ujścia zostały 
zatamowane — pozostało dla nich 
tylko miasto i konieczność wyparcia 
żyda, nie dla antysemityzmu, ani ja- 
kiejkolwiek politycznej doktryny, 
tylko w imię zdobycia kawałka chle- 
ba 

„Tworzy się taka w Polsce sytua- 
cja, że na miejsce Żyda, króry żył i 
pracował po zjedzeniu jednej przy- 
słowiowej cebuli, zaczyna się wcis- 
kać do miasta chłop bezrolny, goto- 
wy do pracy za jednego niekraszone- 
go ziemniaka. 

W tych częściach Polski, w któ- 
rych przeludnienie wsi dochodzi już 
do norm chińskich, chłop zaczyna a- 
takować miasto w roli straganiarza, 
domokrążcy, krótko mówiąc, w roli 
małego handełesa i zaczyna swego 
przeciwnika żydowskiego zwycięsko 
wypierać, mając za sobą poparcie 
masy włościańskiej“. | à 

Tego ruchu, zmierzającego do 
ujęcia polskich spraw gospodar- 
czych i politycznych, całego ży- 
cia w Polsce wyłącznie w polskie 
ręce zatrzymać się nie da. Jest 
to proces zdrowy i naturalny. 
I w tem tkwi właśnie jego siła i 
wzrastający rozpęd — i tragedja 
żydów, którzy nie chcą tego zro- 
zumieć. 

DYWERSJA 

Znów dochodzi do masowych 
demonstracyj bezrobotnych, w 
formie strajków i manifestacyj, 
i do krwawych zajść. Słusznie 
zwraca uwagę na to zjawisko 
„Gazeta Polska“: 

„Wypadki porzucania pracy i ogla- 
szania strajku przez bezrobotnych, 
ktorzy otrzymywali zatrudnienie na 
robotach pubiicznych, zdarzały się 
sporadycznie zawsze. Było to jednak 
zjawisko rzadkie. W dniach ostatnich 
= właśnie po oświadczeniu Szefa 
icządu, zapowiadającem, że rozłado- 
wanie bezrobocia i danie głodnym 
chieba przez pracę będzie głównym 
jego wysiłkiem — strajki na robo- 
tach publicznych rozszerzyły się w 
sposób niepokojący. Jest to fakt ma- 


jący znaczenie wysoce symptoma- 
tyczne*. 


Wysuwane zazwyczaj żądania, 
nie są wielkie, ale i te trudno za- 
spokoić. Wyższe stawki płac, to 
przy ograniczonej pojemności 
rynku zmniejszenie ilości pracu- 
jących — a więc jeszcze cięższa 
ostateczność. Zresztą żądania e- 
konomiczne, wydaje się, że są 
raczej pozorem, że wystąpienia 
te nie są odruchowe, ale kieruje 
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niemi określona ręka, w sposób 
celowy, zgodnie z planem: 

„Gdy dziwaczne zjawisko „strajku 
bezrobotnych“ zaczyna się szerzyć 
— gdy zaczyna się szerzyć właśnie 
w momencie, kiedy państwo daje 
wyraz najlepszej woli i podejmuje 
ciężki wysiłek dla zlikwidowania tej 
klęski — nie jest to objaw normalny. 
l napewne nie jest to proces samo 
rzutny. Wchodzi tu napewno w grę 
planowa akcja antypaństwowa. Zaob- 
serwowane dotychczas fakty całkowi 
cie to potwierdzają. Pracują gogliwie 
a podstępnie ci dla których w Polsce 
„im gorzej .— tem lepiej“; ci, któ 
rych w najwyższym stopniu niepokoi 
możliwość likwidacji jednej ze słabo- 
ści Polski, którą jest trwałe bezrobo- 
cie, a z niem razem — naprężenie 
społeczne. Wywołując rozruchy i tu- 
multy nawet wówczas, gdy Państwo 
chce dać głodnym chieb — chcieliby, 
aby i ten chleb krew zbryzgałaśw 

Łatwość osiągnięcia tych -ce- 
lów, jest tem większa, że be o 
cie nie zostało jeszcze „rozłado- 
wane“, ale „rozładowaniu* ule- 
gają stale siły j prądy zdolne do 
przeciwstawienia się od dołu wy 
wrotowi, rozbudzające- poczucie 
wiary w przyszłość narodu, uczą 
ce ludzi zdoiności do poświęce- 
nia się. 

I dlatego tak trudno złamać 
ruch niewątpliwie szkodliwy, an- 
typaństwowy, dywersyjny, 


PLAGA 


Pisze „Polska Zbrojna“ oma. 
wiając, wystąpienia adwokatów 
przeciw nadmiarowi „prawa pisa 
nego“, przeciw inflacji przepi- 
sów i norm prawnych: 

„Trzeba prawo wyprowadzić 
dżungli przepisów... z 

— Trzeba jak najrychlejszego na- 
dania państwu jednolitego prawa, u- 
porządkowania ustaw i rozporządzeń 
i udostępnienia szerokim masom 
znajomości przepisów prawa przez 
popularne wydawnictwa. 

Ta piaga zarówno urzędów, jak i 
obywatela, wymaga Stanowczo usu- 
nięcia. Żalimy się niejednokrotnie na 
powolny i skomplikowany tok urzę- 
dowania, na brak decyzji Szybkiej i 
śmiałej u niejednego funkcjonarjusza 
państwowego, na  przebiurokratyzo- 
wanie. Czy zawsze winien człowiek 
„z tamtej strony okienka?". Bynaj- 
mniej... jest on przywalony papiero- 
wemi stertami, uczuwa na sobie na» 
cisk owych setek i tysięcy qapiero- 
wych norm. Często też spotykamy 
się z tem, że przeciętny obywatel 
nie spełnia tego, czego przepisy wy- 
magają, Czy zawsze z własnej winy? 
Bynajmniej... Zatraca się on popro- 
stu w gąszczu, w którym nadmiar 
posplątanych krzewów przesłania wi- 
dok i wiedzie na bezdroża. 

i dlatego haslo, rzucone przez 
zjazd adwokatów, hasło, by „prawo 
wyprowadzić z dżungli przepisów“, 
by „udostępnić szerokim  rzeszom 
znajomość przepisów prawa przez 
popularne wydawnictwa — trafia w 
sedno rzeczy, jest postulatem, które- 
go spełnienie znakomicie ułatwiłoby 
życie szerokim warstwom ludności, a 
zarazem  uprościłoby tok urzędowa- 
nia w państwie. 


Min. Świątosłtawski 
o znaczeniu ziem 
zachodnich 


Z okazji jubileuszu Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, mini- 
ster W. R. i O. P. prof. Swiętosław- 
ski wygiosił przemówienie o znacze- 
niu ziem zachodnich dla kuliury pol- 
skiej. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


—— 


PRYWATNYCH I 
AMORZĄDOWYCH 


zawiadamia. źe egzaminy wstępne odbędą się w następ. terminach: 
W SZKOŁACE ZENSKKUEC HH 


GIMNAZJUM {i Uhłodna 15, Dyr. E. kacprowska 
i SZKOŁA POWSZECHN REG. GACZEŃSKIEJ i EW. KACPROW KIEJ, 5.37-80 Kier. L. Tałandziewicz W II term. 22, 23, 24. VI. 


GIMNAZJUM 
SZKOŁA POWSZECHNA 


sed wezwaniem 


J. GAGATNICKIEJ «,. 


Teresy od Dr. Jezus 


Dyr. Z. Herfurtowa 


Senatorska 30/32 


GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA 


GIMNAZJUM 


HALINY GEPNERÓWNY 
WŁADYSŁAWY LANGE 


Moniuszki 8 


Senatorska 6, 
tel. 2.57-17 


GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM 

a NAZIEM xa: TOWARZYSTWA SZKOLNEGO 
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZE 
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA 


JADWIGI TACZANOWSKIEJ 
IM. PLATER-ZYBERKÓWNY 


J. POPIELEWSKIEJ I J. ROSZKOWSKIEJ 


pod wezw. Marszałkowska 69, 
Św. Zofii 


cuxa JULJI z JANKOWSKICH-STATKOWSKIEJ 


Bagatela 15, 
tel. 8.07-87 


Kier. Marja Fredrowa 


Dyr. H. Gepnerówna 


Dyr. Dr. E. Mańkowski 


Dyr. Dr. j. Popielewska 
Kier. J. Roszkowska 


22. 23, 24. czerwca 
22 i 23 czerwca 
22, 23, 24, czerwca 


22, 28,124 VATES 


nn 


tel. 8.13-30 Dyr. Józef 


Nowogrodzka 58, 


tel. 9.94-98 


Grabowski 18i 19 czerwca 


Dyr. Szczęsna-Łopatko 
Kier. Tyszkiewiczówna 


15—25 czerwca w Il ter 


Marszałkowska 149 Dyr. Dr. Adela 


tel. 6.92-31 
Piusa XI 24, 
tel. 8.83-03 


Bornhoitzowa 


Dyr. J. Reuttówna 


23, 24 i 25 VI. rano 


23, 24 i 25 VI. o g. 9-ej 


W SZKOŁACH MĘSKAC EH 


GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECAHN 
GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM 
| SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHN 
GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA 


GIMNAZJUM 


GIMNAZJUM I SZKOŁA 
POWSZECHNA KOED. 
GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZEC" A 


WŁ. GIZYCKIEGO 
IM. A. KRECZMARA 
SUKC. LUDWIKA LORENTZA 


IM. E. RONTALERA 


IM. ST. ZEROMSKIEGO 


SŁONCE 


Gość z Węgier 


CZERWIEC *chód__"Peho" 

jj w= jechał pod wagonem 

3:5 [10256 JIPTZYJEEWG „P g 
3 Wywiadowcy policji, obserwując 
KSIĘŻYĆ _„ |ua dworcu głownym pociąg przyby- 
wscnod | 'achof |ły z Budapesztu, zauważyli wycho- 
EWĘ Reo dzącego z pod wagonu jakiegoś vsob- 
i 23—11 | 10—16 |nika w opłakanym stanie. Na nie- 
Ut dnia Przyhyvł |znajomym ubranie było podarte w 
GZWARTBK —-- | strzępy, sam on zaś był -dotkliwie 


16-4- | 8—5% |podrapany i umorusany. Wzięto go 
zu jakiegoś opryszka i przeprowa- 
dzone do komisarjatu, gdzie stwier- 


dzono, iż jest to obywatel węgierski 


Dziś Boże Ciało 
Jutro św. Jana 


Karol Iszoka, mieszkaniec Buda- 
pesztu. 

Iszoka będąc od dłuższego czasu 
bez pracy postanowił udać się do 


FAIRY 


Gdyni, w nadziei znalezienia zatrud- 


k e TE nienia. Bez pieniędzy i paszportu 
O Popek : Dziś i jutro | wlazł niepostrzeżenie pod jeden z 
Dieii p o sg AG: wagonów pociągu zdażającego do 


TEATR POLSKI: dziś i jutro 
„Miljonerką* Shaw'a z Modzelew- 
ską w popisowej roli tytułowej. 

TEATR NOWY: dziś i jutro „Te- 
ssa w reżyserji Węgierki, 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro Sar- 
menta „Lord i hiszpanka'. 


Warszawy i po przekroczeniu granie: 
wegiersko - czechosłowackiej i pol- 
skiej dostał sie do Warszawy. Po u- 
karaniu za nielegaln* przekroczenie 
granicy będzie on odesłany spowro- 
tem do Węgier. 


TEATR MALICKIEJ — dziś pre- 
mjera sztuk, Bernarda Shaw'a „Pro- 
fesia pani Warren". 


przedstawienia: o 4-ej popol. po 
raz 160-tv . Trafika pani genera- 
łowej", a o $-ej w. «Profesja pa- 


TEATR LETNI: Dziś i ye i i n 
„Nieusprawiediiwiona godzina” w „Profesja pani Warren 
głównych rolach z Lindorfówn; i 
Różyckim. u Malickiei 

TEATR KAMERALNY: (Premjera an : „ > 
odwołana). Teatr Maliekiej daje dziś 2 

TH OPERETKA (Karowa | ni Warren“ Bernarda Shaw'a, 
18): Dzi otwiera sezon przed-| przyjeta owacyjnie na wczoraj- 
o E ag Aaa cy szej premjerze. Przepełniająca 
i Lucy Szczepańska. 


widownię publiczność owacyjnie 
oklaskiwała wykonawców z Ma- 
licką, Cieszkowską, Bay-Rydzew- 
skim. Boneckim. Dardzińskim i 
Wojteckim. oraz reżyserję Z. Sa- 
wana i dekorację St. Kurmana. 


ZIEMIAŃSKA ARTYSTÓW, Kró- 
lewska 13. godz. 8.30 Nowa Szopka 
Polityczna: „Dan Starosta ma wy- 
chodne“, 

CYRK STANIEWSKICH: (Gmach 
Cyrku, ul. Ordynacka) „Cyrk Lili- 
putów“ 


POLSKA AKCIONA SPOLKA TELEFONICZNA 


BILANS NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1935 R. 


zatwierdzony na Walnem Zgromadzeniu 
Akcionarjuszów w dniu 26 maja 1936 r. 


STAN CZYNNY. I. Majątek stały 1) Neruchomości: a) grunty ŻI 
1617.259,07, b) budynki zł. 7.313.471,46, 2) Urządzenia teleroniczne a) siecie 
telefoniczne zł. 130.411.969,81, b) maszyny zł, 038.514.63, 3) Narzędzia zi. 
389.141.01, 4) Ruchomości zł. 391.327,58. M. Majątek płynny 5) Gotowka 
w kasach i bankach z!. 3.610643,33, 6; Papiery własne zł, 1.020.390,—, 1) 
materjaly zł. 5.165.882,73. 8) Dłuznicy zł. 4.285.689,49, 9) Oddział Sosnowiecki 
w likwidacji zł. 772.575,24 10) Sumy przechodnie zł. 199.236,11 Razer suma 
stanu czynnego zł. 156.016.100,47 Sumy pozabilansowe: Rachunky z Od 
działami zł. 52.503.135,30. 


STAN BIERNY. I Kapitały własne. 1) Kapitał akcyjny zł 42470.120.-, 
2)Kapitał zapasowy zl 4.008 987,09. IL Kapitał amortyzacyjny zł. 45.1U3.128,0-. 
Mi. Kapitał obligacyjny zł. 53.222,58582. IV, Zobowiązania: 1) wierzyc.ele 
zł 1.227.223,75. 2) Fundusz na opłacenie podatku dochodowego zł. 
3.485.033.14. 3) 5umy przechodnie zł. 1.790.53, 4) Zyski z lat poprzednich 
zł. 1.190.000.—. 5) Odpis na kapitał zapasowy zł. 581.023,21. 6) Odpis na 
cele humanitarno - spoleczne zł. 131.954,49, V. Zysk do podziału zt. 
5.097.254,40. Razem suma Stanu biernego zł. 156.616.100,47. Sumy pozabi- 
lansowe: Rachunek Oddziałów zl. 52.553.135,30. #Zobowiazanfąa zagraniczne 
zł. 53.337 557,45. 


Rachunek Strat i Zysków za 1935 rok. 


Winien. 1) Wvdatki eksploatacyjne sieci telefonicznych w Warszawie 
i w Oddziałach zł. 13.614.055,9u 2) Amortyzacja majątku zł. 6.579.797,50. 
3) Odpis na podatek dochodowy zł. 3.125.500 —. 4) Odpis na kapitał zapa- 
sowy zł 581.023,21 5) Odpis na celehemamtarao > spoleczne zł. H1.0354,40. 
6) Zysk do podzialu zł. 5.097.254.40. Razem 29.120,587,08. 

Ma. Wpływy za abonament i mne w Warszawie i w Oddziałach. 
zem zł. 28.129.585.05. 


Ra 


aTOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGJUM" 


, TOW. WYCH.-OŚW. „PRZYSZŁOŚĆ” 


TOW. OŚWIATOWEGO „STUDJUM" 
ZGROM. KUPCUW M. ST. WARSZAWY 


Taw. Przyi. 
Pel. Szk. Śr. 


Rozm | W ZZOZ "PZ W > w am z Pi 


Leszno 84, 
tel. 11.69-45 


Puławska 113 


Dyr. Apolinary Rudnicki 
Kier. Stefan Dyszy 


od 12 czerwca 


(Wierzbno) Dyr. W. Giżycki 22, 28, i 24 czerwca 
Wilcza 41 Dyr. Michał Kreczmar 23—28 czerwca 
Bracka 18, Dyr. Rajewski Ludwik F 

tel. 6.67-02 Kier. Juszczyk Józef. '22, 23 i 24 VI w II. 
Śniadeck'ch 17, Dyr. Dr. M. Szymankiewicz 


tel. 8.28.49 


Polna 46-a 
Krochmalna 43 ró 


Kier. Dr Teod Radzikowski 


Dyr. M. Landau 


Żelaznej t. 5.38-65 Dyr. K. Kujawski 


od 15 czerwca r. b. 


G9 _ 


26 czerwca 


od 22 czerwca 


Prosta 14, Dyr. Paweł Ordyński 


tel. 612-90. 


tel. 6.16-53 
| 


Kier. Edward Lechowski 22 czerwca o godz. 9-ej 
Marszałkowska 150 Dyr. Dr. T. Wojeński 
Kier. F. Świszcz 


22 i 28 czerwca. 


Wielka Wystawa Jubileuszowa 


Pod Wysokim  Protektoratem 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej I. Mościckiego zostanie otwar 
ta w Zachęcie 20 czerwca b. r. 
Wielka Wystawa Jubileuszowa 
Wojciecha Kossaka z okazji 60- 
lecia jego pracy artystycznej. 
Zajmie ona wszystkie górne sale 
Zachęty 


Wojciecha Kossaka w Zachęcie 


Tow. Zachęty uprasza wszyst- 
kich posiadaczy dzieł W. Kossa- 
ka aby zechcieli udzielić ich na 
wystawę. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelar 
ja Tow. osobiście, piśmiennie lub 
telefonicznie (609-51) w godzi- 
naeh od -10 — 15. 


3,564 żebraków 


zatrzymano w 
Poczynając od 18-grudnia. r. z. 
de 1 czerwca r. b.. funkcjonarju- 
sze P. P. zatrzymali ogółem na u- 
licach Warszawy 3.264 żebraków 
i włóczęgów (2.119 mężczyzn i 
1.145 kobiet). W tej liczbie było 
2.518 chrześcijan (1.660 mężczyzn 
i 218 kobiet), oraz 686 żydów (459 
mężczyzn i 227 kobiet). 

W liczbie zatrzymanych było 
100 poszukiwanych przez różne 
władze i sądy. Środ zatrzymanych 
było 718 recydywistów, w tem 164 
zatrzymanych po raz trzeci, 91 po 
raz czwarty, 5 po raz piaty i 8 po 
raz szósty. 

Z ogólnej liczby 3.261 zatrzyma 
nych, na mocy „wyroków specjalne 
go sądu do spraw żebractwa i włó 
częgostwa zasadzono 2.914. przy- 
czem zawieszehie kary zastosowa 
no do 999 osób. Na dom pracy 
przymusowej w Oryszewie skaza- 


ciągu poł roku 

o 019 osób, na umieszczenie w za 
kładach opiekuńczych 996, w szpi 
talach SI, w zakładach specjal- 
nych 48, do miejsc stałego zamie- 
szkania skierowano 51 osób. 

W omawianym czasie zmarło 19 
zasądzonych, pozatem 31 dzieci, 
rodzice których zostali skazani, 
umieszczono w zakładach opiekuń 
czych. 


Do zwalczania gorączki 


przy grypie i przeziębieniu 
nadają się dzięki swemu 
składowi chemicznemu, 
tabletki Togal, które sq 
środkiem przeciwbólo: 


wym i przeciwgorączk 


D miasta 


PIĘĆ LUSTRJI X ZOO 

Ostatnio w Warszawskim Ogro- 
dzie Zoologicznym urodziło się pięć 
„lustrji. Są to zwierzęta o bardzo cen- 
nem futrze. lecz słabo rozmnażające 
się w niewoli. 

PŁONICA I DUR 

W ostatnim tygodniu sprawozdaw- 
czym zanotowano następujące wy- 
padki chorób ostrozakaźnych: duru 
brzusznego — 15, w tem dwa śmier- 


telne; płonicy — 36; błonicy — 25; 
w tem 1 śmiertelny; odry — 48, w 
tem dwa śmiertelne; krztuśca — 46; 


w tem dwa śmiertelne; róży 17. Na 


Wypadki 


Skutki nieostrożności. 32-letni Ty- 
meteusz Mączyński (Marji Kazimiery 
16), urzędnik Zakładu Ubezpieczen 
Społecznych, zamierzając oczyścić 
własny karabin wyjął z magazynu 4 
naboje nie zauważywszy, że pozostał 
jeszcze jeden w lufie. W czasie czysz- 
czenia broni M. nachylił się nad lufa 
i niechcący otąrł się o kurek. Padi 
strzał j kuła przeszyła jamę brzuszną 
Lekarz Pogotowia stw.erdził smierc 
Mączyńskiego. 

ziłodociany desperat, 17-letni Tade- 
usz Węgliński przy rodzicach, (Tar- 
gowa 39), napi} się esencji octowej. 

W trybach maszyny. Przy ul. Ra- 
dzymińskej 120, w zakladzie przemy- 
słu drzewnego p. f. „Tartak Radzy- 
miński”, pracujący tam ślusarz 28-letni 
Stetan Bardziński (Mirowska 11) do- 
znai poszarpania palców lewei ręki w 
trybach maszyny. 

Kradzieże Do mieszkania Józety So- 
chackiej przyszedł jej znajomy fortan 
cerz, Tadeusz Kapuściński, ktorego 5. 
poznała w Krakowie Ho wizycie So- 
chacka stwierdziła brak Kurtki futrza- 
nej wartości 300 zł. 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i Zlo- 
tej, nieznany zlodziej skradł z torenki 
wiszącej na ręku Wandy Chrynikowej 


grypę zmarło 3 osoby i na drętwicę 
| osoba. 

W tym samym czasie urodziło się 
346 dzieci, a zmarło 262 osóp, w tem 
do ł-go roku życia 53 dzieci. 
REGULACJA STAREGO MIASTA 

Zarząd miejski przystąpił do spo- 
rządzenia szczegółowego planu zabu 
dowania terenu, zawartego w obrę- 
bie pl. Zamkowego, ul. Podwale, ul. 
Nowomiejskiej, ul. Mostowej, ul. Bu- 
gaj, ul. Kamienne Schodki, uł, Cel- 
nej, Rynku Starego Miasta, ul. Św. 
Jańskiej i PI. Zamkowego. 


i ktadz eże 
(Wspólna 39), portmonetkę, w ktorej 
było 50 zł. 

Przy w, Wareckiej 5 w nocy nie- 
wykryci złodzieje dostali się do restau 
racji- baru „Dzieimnianówka”, Złodzieje 
skradli; apart radjowy, wódki. likiery, 
koniaki, bieliznę, pałto, oraz 70 zł. go- 
towka 

| samobójstwo nauczycielki. Nau- 

czycielka szkoły powszechnej w Osie- 
dlu Dobre *3-leinia Marja Sempol- 
ska wystrzalem z rewolweru w pierś 
usiłowała pozbawić się życia. Dzięki 
szybkie: pomocy lekarskiej zdołano :ą 
utrzymać przy Życiu. I'rzyczyną roz- 
paczliwego kroku, był silny rozstrój 
nerwowy. w jaki popadła S. przez zie 
warunki materjalne. 

Krwawa bójka Na przechodzącą 
ulicą 7-go Listopada w Żyrardowie 
40-letnia Eleonorę Mędygrał, napadł 
Kazimierz Słowik, usiłując zadać ko- 
biecie cios nożem. Na krzyk napadnię- 
tei nadbiegł policjant. Słowik podniósł 
nóż, chcac uderzyć  posterunkowego, 
Ostatni cofnał się i wezwał 35. do od- 
łożenia noża. Gdy to nie poskutkowa- 
ło, policjant w obronie wlasnej wy- 
strzeli dwukrotnie, trafiając awantur- 
ni kaw pierś. W kilka godzin po wy- 
padku Słowik zmarł w szpitalu. 


A R Z ZOZ M m 


NE. 168 <a 


RAD 70 


Czwartek, dn. 11 czerwcą 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave 
Maria", 8.03 „Audycja dla wsi“. 8.415 
Dziennik poranny. 


9.00 TRANSMISJA NABOŻEŚŃ- 
STWA Z ŁODZI. KAZANIE NA U- 
RUCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA 
WYGŁ. KS. PROF. HENRYK WE- 
RYŃSKI. 10.30 Muzyka (płyty). 
11.45 Przegląd plastyczny. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Poranek muzyczny w wykonaniu A- 
nieli Szlemińskiej. 13.00 „Opowiada - 
nie przyjaciela“ — nowela. 13.20 
Muzyka operowa w wykonaniu Ox- 
kiestry P. R. 14.80 Transmisja ze 
świetlicy Tow. Szkoły Ludowej (ze 
Lwowa). 15.00 Transmisja z Siero- 
cińca im. Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie Grochów II, audycja dla 
dzieci. 15.15 Małe utwory wielkich 
mistrzów (płyty). Ludwik v. Beetho- 
ven: Dla Elizy (Artur Schnabel — 
fort.), Wolfgang Amadeusz Mozart: 
Menuet (Eryka Morini—skrzypce), 
Józef Haydn: Taniec z XVIII wieku 
(ork. pod dyr. L. Stokowskiego), 
Franciszek Schubert: Serenada po: 
ranna (Fr. Łukasiewicz — fortep.), 
Jan Sebastjan Bach: a) Sicilienne 
(Paweł Godvin — skrzypce), b) Sa- 
rabanda (ork. pod dyr. L. Stokow- 
skiego), Jan Brahms: a) Trzy wal: 
ce z op. 39 (Wilhelm Backhaus — 
fortepian), b) Intermezzo Es-dur, 
(Elly Ney — fortep.), Ludwik v. 
Beethoven: Marsz turecki z „Ruin 
Aten* (Ork. Symfoniczna), Robert 
Schumann: Traumeswirren (W. Ho- 
rowitz fortep.), Chopin-Liszt: 
Pieszczotka (Aleksander Michałow- 
ski — fortepian). 16.00 Koncert w 
wykonaniu Orkiestry  Filharmonji 
Warszawskiej z Ciechocinka (przez 
Toruń). 17.50 „Jak wykorzystać słoń 
ce i powietrze dla zdrowia dziecka“ 
— pogadanka. 18.00 „Życie kultur. i 
artyst. stolicy*. 18.05 Koncert rekla- 
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Teatr Wyobraźni u obcych 
(Szwecja): „Pozytywka“ — orygi- 
nalna komedyjka radjowa. 19.30 Mu- 
zyka polska w wykonaniu Orkiestry 
Polskiego Radja. F. Nowowiejski: 
Swaty polskie, K. Namysłowski: We- 
sele Małgosi, M. Moszkowski: Kra- 
kowiak, Powiadowski: Dożynki, K. 
Namysłowski: Mazury a) Wśród 
wiosny, b) Pocztyljon. 20.15 Trans- 
misja frag. meczu piłkarskiego „Kra 
ków—Hungaria* (z Krakowa). 20.50 
„Skrzynka techniczna“ — red. Wa- 
cław Frenkiel. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 „Nasze pieśni“ — Vil-ma au- 
dycja z cyklu „Stanisław Moniuszko 
— pieśniarz* w opracowaniu prof. 
Stanisława Niewiadomskiego 
Recital 
szyckiej., 
we. 22.15 Muzyka taneczna w wyko- 
naniu Małej Orkiestry P. R. 2250 
Muzyka taneczna (pł.). 


l 
21.30 | (niedokończona) — wyk, ork. Alek- 
fortepianowy Stelli Dobry- | sander Zarzycki: Koncert fortepiano- 
22,00 Wiadomości sporto-|wy z tow. ork. wyk. J. Smidowicz. 


Piątek, dn. 12 czerwca 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne...“ 6.3? 
Gimnastyka. 6.50 Koncert w wyko- 
naniu Orkiestry Dętej 31 p. S. K 
St. Moniuszko: Polonez, J. Gilbert 
Potpourri z opt. „Halka“. K. Namy- 
słowski: W karczmie — oberki, M 
Firek: Marsz podhalański. 7.20 Dzier 
nik poranny. 7.35 „Parę informacyj*, 
140 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Audycja dla poboro- 
wych. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 


kowa. 12.03 Utwory Mieczysława 
Karłowicza (płyty). 12.20 Audycja 
dla szkół (dla dzieci starszych) 


12.50 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 12.55 „Skrzynka rolnicza“ — 
inż. Wacław Tarkowski. 13.05 Dzien- 
nik południowy. 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Rozmowe 
z chorymi ks. kapelana Michała Rẹ 
kasa (ze Lwowa). 16.00 Popularne u. 
twory kompozytorów polskich w wy 
konaniu T-wa Mandolinistów „Ka 
skada“ (z Wilna). 16.25 Recital śpie 
waczy Aleksandra Bielakowa. Przy 
fortepianie prof, Ludwik Urstein 
16.45 „Skarby Polski“: „Sztuka lu 
dowa w  Polsce* — odczyt 17.0 
Melodje Suppe' go w wyk. Orkiestr: 
Kameralnej Uwertura do opt 
„Chłop i poeta“, Fantazja z opt 
„Bocaccio*. Marsz djabelski. Uwer. 
tura do opt. „Piękna Galatea". Wy: 
jatki z opt. „Pensjonat“ (Wstęp. 
chór, ballada, taniec). 18.00 „Prze- 
glad wydawnictw“, 18.10 Pogadanku 
aktualna. 18.15 Koncert reklamowy 
18.50 Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 19.00 Koncert ke- 
meralny. 19.380 Polska Kapela Ludo 
wa Feliksa Dzierżanowskiego. Hen: 
ryk Brzeziński: Polonez, Leopoid 
Lewandowski: Wiesław — mazur 
Feliks Dzierżanowski: U źródła mi: 
łości — walc, Józef Piórkowski: Wią 
zanka melodyj polskich, Jan Róże- 
wicz; Kujawiaki, Władysław Kaczyń 
ski: n) Tańcowały dwa Michały, b) 
Bristol — polka. Feliks Dzierżanow- 
ski: Chwat — mazur. Stefan Misz- 
czak: To były czasy — walce, xxx: 
Zdejm wianuszek — kujawiak, Fe- 
liks Dzierżanowski: Na Bielanach— 
polka, Leopold Lewandowski: Hula 
Babula — mazur, Tadeusz Kozłow- 
ski: Oberek z Nałęczowa, 20.25 
„Wiejska dyplomacja" — obrazek o- 
byczajowy z „Błogosławieństwa zie- 
mi* Knuta Hamsuna. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55  Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert Symfonicz- 
nv w wykonaniu Orkiestry P. R. 
Wolfgang Amadeusz Mozart: Uwer- 
tura do op. „Wesele Figara". Fran: 
ciszek Schubert: Symfonja h-moll 


Franciszek Liszt: Preludja — wyk. 
orkiestra. 2200 Muzyka taneczna z 
Ciechocinka (przez Toruń). 23.00 
Muzyka salonowa (płyty). 


Zwycięża ten, kto ma mocniejsze nerwy.. 


Starajcie się o dobry, krzepiący, na- 
turalny sen, dający wytchnienie wy- 
czerpanym nerwom. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Pasivero- 
sa“, zawierające  Passiflore (Kwiat 
Męki Pańskiej), roślinę o wybitnych 
własnościach  uspakajających  łago- 


dzą zaburzenia systemu nerwowego 
nerwice serca, bóle i zawroty głowy 
uczucie niepokoju, histerje, oraz spro- 
wadzają krzepiący naturalny sen nie 
powodując przyzwyczajenia. 


| Wytwórnia: Magister Wolski, War- 


szawa, Złota 14. 
zag 2 


KINA 


ACRON: „Człowiek wilk“ i Dobra 
wróżka“ 


ADRIA: „Małżeństwo na hbrzdro: 
żach*. ł 
AS: „Nie miala baba kiopotu” 


dodatki. 
AMOR: „Veronika“ i „Flip i Flap”. 


ATLANTIC: „Upiór na eprzedaz”. 
APOLLO: „Kto ostatni całuje 
ANTINEA: „Dla ciebie śpiewam” 


i „Djabiica z Kanzas”. 
BAŁTYK: „Królewska Faworyta'* 
BIS: „Dziewcze z Budapesztu“, 
„Kłopoty tslefonistki”. 


COLOSSEUM (Duże): „fa. albo 
żadna" | rewja. 
COLOSSEUM (Małe): „Pat i Pa 


tacnon w Cyrku Sarana“. 

CAPITOL: „Doktór X". 

CASINO: „Dzisicjsze czasy” 

CORSO: „Szalony porucznik" 
rewja. 

CZARY: „Zew Dzikich“. 

ERA: „Potwór? i „Zew Dzikich“, 

ELITE: „Całe miasto o tem mówi“ 
i „Arcylokaj*. 

FAMA: „Za grzechy*. 

EUROPA: „Pieśń Miłości". 

FILHARMONJA: „Kochany 
buz“, 

FLORIDA: „Bengali* i Flip i I lap 

FORUM: „Noc weselna” į „Brzdąc“. 

HELIOS: „Jasnowidz”. 

HOLLYWOOD: „Księżniczka Cza: 
dasżą”. 

ITALIA: „Jej ekscelencja babka“ 
i dodatki. 

KOMETA: „Biała parada* 
nie pan szofer*. 

LOS: „Swiatlo w ciemności”. 

MAJESTIC: „Roberta“. 

METRO:: „Chińskie morza“ i re- 
wja. 

MIEJSKI: „Za chwilę szczęścia”. 

MARS: Peter Ibetson” i .Dama z 
Moulin Rouge“. 

MEWA: „Miłosne niespodzianki” ı 
„Pościg za cieniem“, 


1 


Ło 


„Jaś- 


MUCHA: „Królowa szybkości“ i 
„Bal w Savoyu“, 
MINERWA: „Nocny Express“ i 


„Pionierzy Texasu“, 
MARS: „Piekło“ i dodatki. 
NOWA TOMBOLA: „Zaczęlo się 
od pocałunku” i „Miłość dła poczat- 
kujących*. 
OKO PRASKIE: „Nasze 
Rko” i „Przygody rekruta“ 
PAN: „Adie Margaret Sullawan* 
POPULARNY: „Rumba“ i rewia. 
PEPE TRIANON: „Piekłó”* ji „AŻ 
ulica“ 


słonecz- 


PARATFJA ŚW. ANDRZEJA: 
„Kocha, lubi, szanuje“ i dodatki. 

PRAGA: „Niewidziałny promień“ 
i „Księżniczka Ohara“ 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu" i 
„Niedzielne brawerje” 


RENA: „A. L. 14 zatonęła” i Film 
polski. 

RIALTO: „W cieniu samotnej 
sosny” 


ROMĄ: „Brygada Śmiałych*. 

ROXY: 1) „żapomniany człowick* 

„Na wagarach“. 

SORRENTO: „Hrabia Monte Chri- 

Ean 1..Nasi chłopcy marynarze“, 

| SOKÓŁ: „Nie zapomnij o mnie* 

| STYLOWY: „Promenada Miłości“. 
SWIATOWID: „Pokusa“, 

| 

| 


iż 


ŚWIAT: „Napad na Kongo* i do- 
datki. 
SFINAS: 
w ja. 
IICIFCHA: „Generał Sutter“ 
UNJA: „Oskarżam Cię matko” i 
„Nie mała baba kłopotu”. 
TON: „Kocham wszystkie kobie- 
ty” 
21 M OOOO ROCZNA 


NIEZAWODNY TOWARZYSZ 
NA WYCIECZCE i PODRÓŻY 


POLSKI APARAT 
FOTOGRAFICZNY 


Ra > 


„Amna Karenina“ i re- 


B= 


NRORONA 
15 ZDJĘC 5*4 LUB © ZDJĘC 4:6 ra 
CENA z. 1875 WSZĘDZIE D0 NABYCIA 


dołoszenia drobne 
MEBLE 100 ZŁ, 


miesięcznie, 
prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 
rackiego. 


uue T åÃ RE AREZZO ZĘ RR 


Jak wygląda naprawdę 


Rzekoma 


KATOWICE, 10.5. dy w nie 
mieckiej części e. Górnego | i 
zamieszkałej w znacznej mierze 
przez element polski, prowadzi 
się akcję wynaradawiania Pola- 
ków przy pomocy niedopuszcza- 
nia do powstawania szkolnictwa 
polskiego, szczególnie szkół nit- 
szych przez wciąganie miodzieży 
do organizacji hitlerowskich, 
wreszcie przez ostatnio wydane 
zakazy urządzania jakichkolwiek, 
wycieczek do kraju. (Zezwolenie 
na odbywanie wycieczek i ich or- 
ganizację zostało udzielone wy- 
łacznie koncesjonowanym niemie 
ckim firmom wycieczkowym. Żad 
na natomiast csganizacja społecz- 


zh 
ssa 


„Arzywda” 


na i t. p. nie ma prawa urządzać 
jakichkolwiek wycieczek) — a 
jednocześnie w Polsce Niemcy dą- 
żą wyraźnie do oderwania części 
naszych ziem, coraz częściej poja- 
wiają się w prasie niemieckiej o- 
pisy rzekomego likwidowania siłą 
akcji świetlicowej niemieckiej w 
Polsce. Warto zwrócić uwagę, co 
to jest za akcja, 

Od 1935 r. Volksbund przystą- 
pił do organizowania na terenie 
polskich wsi w szezególności po- 
wiatów: pszczyńskiego i rybni- 
ckiego świetlic, które miały słu- 
żyć potrzebom kulturalnym ele- 
mentu niemieckiego. Świetlice te 
w krótkim czasie przeistaczyły się 


W Kińska Mazowieckim spokój 


Zajścia z żydami w Warszawie i na prowincji 


W Mińsku Mazowieckim w dal- 
szym ciągu trwają aresztowania. 
Poza aresztowanymi 23 osobami, 
oskarżonemi o udział w  rozru- 
chach antyżydowskich, aresztowa 
no jeszcze 7 osób. 


Dalsze transporty żydów po 
wracających do miasta sials 
wzrastają. Jak oblicza prasa ży- 
dowska, około 70 procent miesz- 
kańców, którzy uciekii z miasta, 
powróciło już do niego. Wiele ro- 
dzin żydowskich ma jednak nosić 
się z zamiarem opuszczenia mia- 
sta. > 

W mieście przebywa nadal więk 
szy oddział policji dla utrzymąnia 
ładu i niedopuszczenia do no- 
wych wystąpień. 


W szeregu wsi pod Warszawą 
doszło do wystąpień antyżydow- 
skich. Między innymi w Okuniewie 
wybito szyby w domu modlitwy i 
w wielu domach żydowskich zde- 
molowano mieszkanią Joska 
Fuksa, Joska Rutelnego, Welwla 
Ostrzegi, Jankia Witela į Chaima 
Magnuta. 

W Warszawie również w kilku 
hiejscach doszło do zajść z żyda- 
nu. W czrodzie Saskim pobito 
kupca Hoffenberga. 

Również w Łodzi doszła do sze- 
regu starć z żydemi. Przy ul. Po- 
łudniowej nieznani sprawcy pobi- 
li Icka Faktora pończosznika. Na 
ul. Pomorskiej pobito Jakóba Far- 
ba. Przy ul. Śródmiejskiej pobito 
Mońka Weznberga. 


Zmarł w Mławie 


najstarszy w Polsce cziowiek 


MŁAWA 10.6 W tych dniack 
zmarł Bialik, trudniący się han- 
dlem mleka. Liczył on, jak wska- 
zują dokumenty 110 lat, był więc 
najstarszym człowiekiem w Pol- 


łał normalnie. Starzec przeżyj 
wszystkie swoje dzieci. O czerst- 
wości jego Świadczy, że mające 
lat 90 ożenił się po raz czwarty. 
Żył w Mławie, w której się uro- 


sce. Do samej śmierci Bialik pra- |dził į której nigdy nie opuszczał. 


cowal, przyczem umysł jego dzia- 


Pobicie działaczów szcjalistycznych 
pod Samborem 


SAMBOR. 10.6. Znan: dziaiacze 
samborskiego cadzialu FTS, dr. 
Schorr i Prątkiewicz, prowadzą 
ostatnio dość ożywioną działal- 
ność w kierunku organizowania 
robotników rolwych. Podczas jed- 
nego z wyjazdów w teren, gdy cbtj 
cziafacze sccjalistyczni udali się 
do odłeglej od Sambora o 5 km. 
wsi Nadyby, celem zorgunizowa- 
nia związku zawodowego robvtni: 
ków rolnych, spotkali się z czyn- 
nem wystąpieniem robotników 
przeciw nim. 


ZROWU 


W czasie zebrania, jakie się od- 
było, mówcom socjalistycznym nie 
ustannie przerywano i protestowa 
no przeciw ich wywodom. Gdy 
zniechęceni wrogą postawą robot- 
ników dzialacze udali się na dwo- 
rzec kolejowy, mimo opieki kilku 
zwolenników, zostali napadnięci 
przez grupę miodzieży i pobici. 
tany okazały się dość poważne 
dr. Schorr został poraniony tak 
silnie, że stracił przytomność Z 
upływu krwi. 


sniegi 


w gérach 


ZAKOPANE 106. Fo krótkiem 
przejaśnieniu, trwającem dwa 
dni, znowu nad Zakopanem i w 
Tatrach pojawiły się gęste chmu- 
ry i nastąpiło znaczne obniżenie 


temperatury. Od trzech dni w gó- 
rach padają śniegi. W niektórych 
miejscach zawieje Śnieżne są bar- 
dzo silne. 


Ojciec 13-6rga dzieci 


ha 


DOLE" 


Jedno z pism  prowincjonal- 
nych podaje o odkryciu na Śląsku 
wę wsi Bojowszy Górne ojca 
dziewiętnaściorga dzieci. Jest nim 
Jan Kocur, obecnie bezrobotny, 
dawniej robotnik kepalni „Gie: 
schęgo" w Brzezince. Zona Kocu- 
ra ma około 50 lat. Wyszła zamąż 
w 18-tym roku życia, obdarzając 
rodzinę w ciągu 10-tu następnych 
lat potomstwem. Dzieci przycho- 
dziły na świat pojedyńczo. Kocu- 
rowie są ludźmi pracy. Pani Ko- 
MOZE OJ "TZT JK LAGE ST 


Š 33 
„AMI Krakowa 

KRAK 10.6. We wtorek roz- 
poczęiy się „Dni Krakowa“ — uro 
czystości o charakterze turystycz- 
nym. Odbędą się liczne widowi- 
Ska, koncerty, igrzyska dla tury- 
stów polskich i zagranicznych, 
których naptyw spodziewany jest 
w tym czasie, a których w pierw 
ezych dniach napłynęło z kraju 
ponad tysiąc, z zagranicy, głów- 
nie z Niemiec, około 300. Uroczy- 
stości mają na celu 
piękna miasta i poularyzacji za- 
bytków. 


w 


pokazanie | Cziu interesuje się całe 


zrobotnym 


curowa wygląda zdrowe, twier- 
dzi, że nigdy w życiu nie choro- 
wała i nigdy nie miała żadnego 
uriopu. 

Spośród dziewiętnaściorga dzie 
cj ubyło czworo, reszta chowa 8i 
zdrowo. Kocurowie mają maleń- 
ka chałupkę i dzierżawią od Ks:ę- 
Pszczyńskiego około 2 mol- 
gów roli. Ojciec zarabia doraźnę 
pracą. pobierając jedynie 30 zł. 
renty inwalidzkiej, jako stałą za- 
pomogę. Kocur chcialby praco- 
wać, starał się o stałą pracę, ale 
jej nie znalazł. Ojciec dziewięt- 
naściorza ieci pozostaje bezro- 
botnym. 


S0-u naredowców 
na Zawodziu 
CZĘSTOCHOWA. 106. Od 
czterech miesięcy Aaa na t. 
zw. Zuwodziu w więzieniu grupa 
30 młodych narodowców, Zarzuca 
się im szereg wystąpień antyży- 
dowskich i wzniecanie niepokoju 
publicznego. Więźniami na Zawo- 
miasto, 
| darząc ich swoją symnatją i ocze- 

| kując ich wypuszczenia. 


Cid 


Kennó 


w 


w ośrodki antypolskiej roboty. 
Inierwenjowało społeczeństwo, 
wystąpiły władze. Cały szereg 


świetlic zostało zamkniętych wo- 
bec ujawnienia prawdziwej ich 
dzialalności. Niemcy wnieśli 
wówczas wiele skarg do instytu- 
cyj międzynarodowych, a prasa 
niemiecka piętnowała z oburze- 
niem akcję likwidacyjną świetlic. 
Po pewnym czasie kampanja usta 
ła. Obecnie, gdy znów wyszla na 
jaw z okazji procesu katowickie- 
go, destrukcyjna robota znaczne- 
go odtamu mniejszości niemie- 
ckiej, Niemcy rozpoczęli kampa- 
y njẹ o świetlice, oskarżając Polskę 
o niedopuszczenie do tworzenia 
kultualnych ośrodków życia naro- 
dowego Niemców w Polsce. 
Wystąpienie przeciw rzekome- 
mu  „pokrzywdzeniu”, rzeczywi- 
ście bardzo na czasie! 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


sąd zawie 


skazanym za 


OPOCZNO, 9. 6. Dziś ogłosił 
sąd wyrok w procesie 20-tu os- 
karżonych o udział w zajściach 
w Ossie i Odrzywole. Sąd skazał 
Chrobaka, Antoniego Gruszeckie- 
go, Wrzoska i Bartosa na rok 
więzienia każdego. Dziubę, Geń- 
skiego, Spocińskiego, Waszkiewi- 
cza, Stachniaka, Popisa, Kłuska 
Piecyka, Walasika i Białka każ- 
dego na 6 miesięcy więzienia, — 
Wszystkim wyżej wymienionym 
oskarżonym wykonanie orzeczo- 
nych wyrckiem kar postanowio- 
no zawiesić na 3 lata, 

Niemirskiego i Maciągowskie- 
go sąd skazał na 1 rok i 6 mie- 
sięcy więzienia, z zaliczeniem o- 


SOLEC.ZDROJ 


ZNIŻKI TBNA URZĘDNIKÓW 
WOJSKOWYCH, FARMACEDTOW 
i DUCHOWIENSTWA 


Demonstracja strajkujących 


i starcia 


niż 9. 6. (PAT) W związ- 
ku ze strajkiem robotników budow 
lanych w Gdyni w dn. 9 bm. miały 
miejsce wypadki atakowania ro- 
botników przez strajkujących. 


z policją w Gdyni 


W wyniku starcia z policją kil- 
ku demonstrantów zostało ran: 
nych. Policja rozproszyła demon- 
strantów i przywróciła spokój, 
aresztując kilkunastu agilaiorów. 


Proces denuncjantów żydowskich 


"winnych rozstrzelania 2 Polaków 


SIERADZ, 10.6. W piątek roz- 
pecza:e Się przed Sadem Okręyo- 
wym w Kaliszu, proces, dotyczą- 
cy głośnej sprawy z czasów wojny 
światowej. 

Dwaj żydzi Mehl i Ickowicz z 
zamsty obwinili wówczas o szpie- 
gostwo przeciw Niemcom na rzecz 
Rosji p. Kazimierza Skrypińskie- 
go i Antoniego Bobrowskiego. O- 
skarżeni przez żydów, zostali wów 
czas strąceni przez rozstrzelanie, 
Ponieważ, jak wskazują poszlaki, 


oskarżenie byio dzielem zemsty, 
rodziny rozstrzelanych wystąpiły 
przeciwko denuncjantom żydow- 
skim do sądu. 


W obronie czci Polaków wystą- 
pią adwokaci: Iwanowski i Żar- 
decki z Kałisza oraz adw. Kowal- 
ski z Łodzi. 

Ze względu na tio sprawy i o- 
soby denuncjantów, bogatych ży- 
dów, sprawa budzi zrozumiałe za- 
interesowanie w społeczeństwie. 


Kolkami zamordawano 


«MEJ dóbr I jego ważnicę 


LWÓW, 9. 


. Właściciel dóbr, 
76-letni "AFA Paik zamieszkały 
we wsi Potoki, pow. Rawa Ruska, 
wyjechał dzis nad ranem o godz. 
3.30 bryczką do Rawy Ruskiej aby 
zdążyć do pociągu, który o godz. 
1 rano odchodzi do Lwowa. Koń- 
m, powoził 52-letni furman Mikoł 


Senat radzi 
nad paszperłami 


Stnacka komisja administracyjna 0* 
mawala na wczurajszem posiedzeniu 
rządowy projekt ustawy O paszpor- 
tach zagranicznych, uchwalony przez 
Sejm jeszcze podczas zwyczajnej se- 
sji budżetowej- nomisja senacka wpro- 
wadziła do projektu sereg poprawek 
iz których najważniejsze są: Wstawio- 
no przepis zezwalający na udzieanie 
paszporiow = Uye dla wycieczek 
naukowo « badawczych i dydaktycz- 
nych, skreśłono przepis wprowadzony 
przez Sejm, a dotyczący udzielania 
paszportów ulgowych na wyjazd za- 
granicę w sprawach handlowych. 
wedle uchwały sejmowej, komieczniość 
tak ego wyjazdu stwierdzać miał sa- 
morząd gospodarczy, natomiast Senat 
pozostawił ocenę tej konieczności mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych, jak to 
było w przedłożeniu rządowem. Wpro- 
wadzono wreszcie nowy przepis, na 
mocy którego paszporty ulgowe o- 
trzymywać będzi e możną przy wyjaz» 
dach w sprawach iihi 


«|Tragedja 11- -ietniej 


otiary zwyrognialca 


KATOWICE, 10.6. Kóło Myslo- 
wie na brzegu lasu, na ll-letnią 
uziewczynę napadł nieznany męż- 
Czyzna, kióry dopuścił się na niej 


gwaltu, poczem zbiegł. W stanie 
półprzywmnym dziecko zostało 
znalezione przez jedną z koleża- 


ack, która zawiadomila o wypad- 
ku rodziców. 

Gdy po pewnym czasie rodzice 
przybyli na miejsce wypadku, nie 
zastali już tam córki, Fo dłuź- 
szych poszukiwaniach znaleziono 
następnie dziewczynę wiszącą na 
drzewie. Niewiadcmo, czy popełni- 
ła ona samobójstwo czy też zwy- 
rodnialec, który dopuści się 
ohydnego czynu, dla pozbycia się 
ofiary i Świadka, wrócił na miej- 
sce zajścia i powiesił dziewczynę. 


| Demko. 


O godz. 8-ej rano dyrek- 
tor dóbr księcia Sapiehy Siedli- 
ska inż. ERagąnowicz natknął się 
na zwłoki Reissa, które leżały w 
rowie obok gościńca. Niedaleko 
zwłok Reissa leżał zamordowany 
Demko. 


Policja przeprowadzila natych- 
miast dochodzenia, przyczem oka- 
zało się, że obie ofiary zamordo- 
wano uderzeniem kolb karabino- 
wych, któremj zaduno po kilka 
ciosów. Był to mord rabunkowy, 
gdyż z kieszeni Reissa zginął 
portfel, w którem miało się znaj- 
dować około 1000 zł, 


Garnek 
Ze ziotenii monetami 
Potl Chęcinami pow. kieleckie- 


go pasiuchy pasący rowy koio 
wsi Bolmin znaleźli garnek z mo: 
netami. Na niektórych z znalezio- 
nych monet odczytano „Albert z 
kożej łaski markiz Brandeburgji 
książe pruski“ na drugiej stronie 
„Sprawiedliwie żył z wiary roku 
1582“. Na drugiej monecie wize- 
runek głowy króla Zygmunta I, 
po drugiej stronię orzeł. Napis 
brzmi: „Zygmunt I, król Polski 
rok 1534". 


Monetami zarnteresowala się na 
uczycielka szkoły "pow. 


niu 30 sztu« monety przesłane 
zostały do starostwa powiatowe- 
go w Kielcach. 


ABU sportowe 


SEE mom IA AO ORO p ET KACA 


Admira — Repr. Polski 3:1: 


Foprawa formy naszej drużyny 


W Krakowie rozegrany został 
wczoraj drugi mecz sparringowy 
reprezentacji Polski z wiedeńską 
Admirą. Zwycięstwo odnieśli po- 
nownie wiedeńczycy, tym razem 
w stosunku 5—1 (2—0). 

Mecz prowadzony był w ostrem 
tempie. W pierwszej połowie wie- 
deńczycy byli panami boiska. Po 
przerwie drużyna polska rozegra- 


NR. eA a a L IA O WIM -. .. |Ma U WIO WNE Nm a e 


w Chęci- | licji, iż mąż jej, Edward, farma- 
nach Helena Blasaczyk. Po zebra-| ceuta, pracujący od 1921 r. w ap- 


— „a 


sil Karę 


udział w zajściach w Odrzywole 


kresu tymczasowego aresztowa- (ją już zawieszone wyroki w in 
nia. | Ponadto wszystkich wyżej | rych sprawach, sąd nie brał te 
podanych skazał sąd na solidarre | go pod uwagę, ze względu na in: 
zapłacenie kosztów postępowania iny charakter niniejszej sprawy 


i uiszczenie opłat sądowych. Wszystkim skazanym, z wyjąt- 
Stanisława Gruszeckiego, Win-|kiem dwóch, sąd uznał za możli: 
centego Żaka i Mikołaja Galę z|we karę zawiesić. W stosunki 


zaś do Maciągowskiego i Niemir- 
skiego zastosowano wysoki wy: 
miar kary ze względu na wagę 
ich czynu, polegającego na na: 
paści į rozbrojeniu policjanta, 


zarzutu dokonania przestępstw 
sąd uniewinnił 

Uzasadniając wyrok, przewod- 
niczący zaznaczył, iż aczkolwiek 
niektórzy z oskarżonych posiada- 


Niemcy podstępnie wciągail 
Polaków do spisku przeciw Polsce 


KATOWICE, 9. 6. Dzisiejsza 
rozprawa przeciwko członkom 
N. 6. D. A. B. zaczęła się prze- 
słuchaniem przy drzwiach zamk- 
niętych oskarżonego Viktora. Na- 
stępnie rozprawa toczyła się już 
przy drzwiach otwartych. Prze- 
słuchano 30 oskarżonych. 

Oskarżony Fr. Kulessa słyszał 
wygłaszany referat Maniury, któ- 
ry twierdził, że pierwszym celem 
organizacji jest skonsolidowanie 
mniejszości niemieckiej, dopiero 
później będzie. można przystąpić 
do realizacji planu przyłączenia 
Śląska do Rzeszy niemieckiej, — 
Osk. Jan Piak wstąpił do organi- 
zacji, spodziewając się pracy. 
Piak opowiada, że organizacji 
chodziło głównie o óderwanie od 
Polski okręgów przemysłowych 
Górnego Śląska, natoraiast „,gdy- 
by się rząd polski upierał, to 
mogłyby pozostać przy Polsce po- 
wiaty: pszczyński i rybnicki". 

Duże wrażenie wywołało ze- 
znanie osk. Edwarda Wowra, któ- 
ry deklaruje się jako Polak. Wo- 
wra jest siinie zdenerwowany | 
w pewnej chwili wybucha pia- 
czem. Nie nie rozumiał z działal- 
ności N.S. D. A.B. i dał się 
wciągnąć mimo sprzeciwu ze 
strony żony, a teraz tego żałuje. 


2 procesy komunistów 
przed sądem bydgoskim 


BYDGOSZCZ, 1v.6. Przed miej- 
scowym Sądem Okręgowym udby- 
ły się dwie rozpiawy komunistycz 
ne. W pierwszym procesie wystę- 
pował 28-letni bezrobotny Danie- 
lak z Poznania, karany już uprzed 
nio 3-letniem więzieniem za akcję 
wywrotową. 28-letni szewc z Byc- 
goszczy Botowski i służąca Ste- 
fanja Skuziak. Oskarżonym zarzu 
cano odbijanie odezw komunistycz 
nych i rozwożenie ich w terenie. 
Sąd po przesłuchaniu świadków 


Kolonie nagusów w Świdrze 
chciał założyć pomysłowy Żydek 


ŚWIDER, 10.6. Salomon Ajzen- 
stein zwrófcił się do władz z poda 
niem, prosząc o zezwolehie na za- 
leżenie w Świdrze sanatorjum nu- 
dystycznego dla osłabionych. W 
podaniu swem Ajzenstein powoiu- 
je się naprzykład Zacnodu, twier- 
dząc, że Polska nie może pozo- 
stać wtyle za innemi krajami. 
Projektodawca zobowięzał się, że 
kolonja, którą mia urządzić w 
jednej z willi w Świdrze, będzie 
oparkaniona i niedostępna dia 


Systematycznie okradano 
Ubezpieczzmię Społeczną 


Eugenja More zameldowała po: domu į magazy- 


Wowra jest jednym z tych nie- 
wielu oskarżonych, który mial 
pracę. Teraz przeraża go groźba 
kary, utrata pracy i niepokój o 
rodzinę. Kończy swoje zeznania 
zupełnie wyczerpany į załamany 
psychicznie. 

Oskarżony Gerhard Hirsche, 
podobnie jak Juljan Lauterbach 
i wiełu innych, zeznaje po pol- 
sku. Lauterbach przypomina so- 
bie, że na jednem z zebrań Ma- 
niura oświadczył, że N. S. D. A.B 
odegraioby na tym terenie w ra- 
zie oderwania Śląska od Polski 
rolę podobną, jak szzturmówki hı- 
tlerowskie w Niemczech. Według 
zeznań oskarżonego Dobijasa, 
najbliższego współpracownika i 
kolegi Maniury, Maniura zwer- 
bował do N. S. D. A. B. wiel- 
ką liczbę członków, chcąc za- 
pewnić sobie ich głosy przy wy- 
borach do Sejmu śląskiego, po- 
nieważ chciał wysunąć swą kan- 
dydaturę. 

[Eas aga e an a nt r h a 


Najkorzystniejsze zródło zakupu 
HERBATY, KAWY, KAKAO 
Vianara tetay l MARZEC 


Marszałkowska 39 I Mazowiecka 5 


skazał Danielaka na 3 lata i 9 mię 
sięcy więzienia, Borowskiego na 2 
luta więzienia. Skaziakównę z bra 
ku dowodów uwolniono. 

W drugim procesie odpowiada 
bezrobotny Krzyżański z Bydgosz 
czy. Uięto go w chwili, gdy rozpo- 
wszechniał ulotki polskiej partji 
komunistycznej. Ponadto uiaw- 
niono jego wspólpracę z szere- 
giem wybitnych działaczów komu 
nistycznych. Sąd skazał Krzyżań- 
skiego na dwa lata więzienia. 


osób postronych. À 

W kolonji tej micli wszyscy 
chedzić zupełnie nago i boso pod- 
czas całego okresu kuracyjnego, 
nie wyłączając dni pochmurnych. 
Przebywanie nagusów bez żadne. 
go stroju na świeżem powietrzu 
miało, zdaniem Ajzensteina, 
wpływać kojąco... na ich nerwy. 

Oczywiście władze ze względu 
na moralność publiczną oddaliły 
pedanie osobliwego projekwodaw* 
ëy. 


| przynosił do 
nował. 
| W ciągu trzech lat między mał- 
tece Ubezpieczalni Społecznej | żonkami More wynikały sprzeczki 
(Al. Jerozolimska 20), kradł sy- na tl zedrady małżeńskiej męża. 
stematycznie różne specyfiki, któ| Wreszcie dn. 14 maja r. b. More 
uciekł z mieszkania (Pańska 64), 
zabierając rzeczy swoje i żony — 
na sumę 150 zt. More zamieszkał 
u siostry swej w Milanówku. Po- 
nieważ More nie powracał do żo- 
ny, przeto ta postanowiła zame|- 
dować o systematycznych kradzie- 
| żach, popełnianych przez męża. 
Policja poinformowana przez 
ła się i nawet wykazała pewną opuszczoną żonę udała się do do- 
przewagę. Polacy grali bardzo |mu przewozowo - ekspedycyjnego 
ofiarnie i dużo lepiej niż w War- jp. f. „W Wegiełek j S-ka* (Ogro- 
szawie. Najlepsi byli Madejski, | dowa 62), gdzie znałazła skrzynię 
Martyna i Dytko. Atak był agre- w której More magazynował kra- 
sywniejszy, choć celność strzałów |dzione specyfiki w  przetiązu 
pozostawiała wiele do życzenia. |5-c'u lat. 
Honorowy punkt dla Polski zdo- Straty  Ubczpieczalni 
był Wilimowski. kilku tysięcy ziotych. 
kradzieży zatrzymano, 


sięgają 
Sprawcę 


= Sr © 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Najwiekszy szmaragd na świecie 


Wszystkie słynne drogie kamie- 
nie mają swoją historję — ma ją 
także największy szmaragd na 
świecie, stanowiący  doniedawna 
własność słynnej przed wojną a- 
merykańskiej śpiewaczki kabare- 
towej Lilian Russell. A tak, jak 
w innych wypadkach, mamy i ru 
doczynienia z pewnym jakby fa- 
talizmem, który jak cień przyl- 
gnal do wielkich klejnotów. 

Lilian Russel! była jedyną ar- 
aystką, której New York nadał 
miano „bożki*. Jak zaś dalece 
czarowała wszystkich, dowodzi 
fakt, że pewnego wieczoru, zszedł 
szy ze sceny do garderoby, zna- 
lazła na stoliku bukiet róż, obos 
niego pierścień z otoczonym dja- 
mentami olbrzymim szmaragdem, 
a w dołączonej kopercie tylko te 
słowa: „Od tego, który cię u- 
bóstwia, Pani!“ 

Żadnego podpisu, żadnej ozna- 
„ki, od kogo ten królewski dar po- 
chodzi. Anonimowy wielbiciel po- 
|został nim w dalszym ciągu i ni- 
gdy nie udało się artystce dociecy 
| ktoby mógł być tym hojnym ofia- 
rodawcą. 

Mrs. Russell, jak znaczna część 
artystek, wkrótce porzuciła kar- 
jerę sceniczną, wychodząc zamąż 
za dawnego ambasadora Stanów 
La 


He mamy wody 
na z emi? 


Pytanie bardzo trudne. Uczony 
geograf, Kriimmel, oblicza masy 
wody na 1.530.000.000 kilometrów 
kubicznych, prof, Halbfas na 
1304.608.000 klm. kub. Różnice w 
obrachunku pochodzą stąd, iż głę-. 
bokość dna oceanów i mórz nie 
wszędzie jest jeszcze zbadana, a 
również i powierzchnia wód pod 
biegunami nie jest dokładnie 
zmierzona. 

W każdym razie miljard 300 ty- 
sięcy km. kub. wody zawierają o- 
ceany i morza, reszię — rzeki, je- 
ziera i inne zbiorniki wód słod- 
kich. 
GETTO CYC OL 


HUMOR 


TEŻ SPOSÓB 
to takiego? 


— Cóż — mówi 


i jego romantyczne losy 


Zjednoczonych w Hiszpanii, Moo- 
ra. Całą jednak swą miłość po- 
święciła swej córeczce z pierw- 
szego małżeństwa, Dorocie. Cały 
też majątek, zebrany w czasie 
świetnej karjery scenicznej, za- 
pisała testamentem  jedynaczce, 
— ale w oryginalnej formie. 

Miss Dorota Russell nie byia 
bowiem właściwą spadkobierczy- 
nią. Cały swój majątek matka jej 
przeznaczyła na specjalny fun- 
dusz, od którego córka miala co- 
tygodniowo otrzymywać pensję 50 
dolarów. „Czynię to dlatego, aby 
uchronić majjtek od wierzycieli, 
którzy mogliby się nań rzucić, o 
ileby moja córka, albo jej przy- 
szły mąż zabrnęli w długi". 

Do rąk dostała miss Dorota 
tylko bezcenny pierścień. Jeden z 
jubilerów nowojorskich propono- 
wał jej cenę 50.000 dolarów, co 
dowodzi, że w rzeczywistości klej 
not musiał być conajmniej dwa, 
kaw nie cztery razy więcej wart. 


Jerozolima w dniach zaburzeń 


Berliński organ żydowski „Judi 
sche Zeitung“ zamieszcza sprawo- 
zdanie swego specjalnego wyslan 
nika do Jerozolimy, z którego przy 
tacząmy parę wyjątków: 

— Znajduję się w centrum mia- 
sta. Jest godzina wpół do ósmej. 
Od dnia wczorajszego obowiązu- 
je stan wyjątkowy, co oznacza, że 
po godzinie 7 wieczorem nie możę 
nikt pojawić się na ulicach mia- 
sta. Gdyby nie wóz patrolujących 
żolnierzy, czy też huk motorów 
wozów policyjnych, zdawałoby 
się, że ani jedna żywa dusza nie 
znajduje się w tem mieście. Żad- 
nego okrzyku, żadnego porusze- 
nia się, nawet koty, walęsające 
Się masowo nocami, są spokojne i 
ciche. Do tego wszystkiego przy- 
czynia się jeszcze ciemność w Je 
rozolimie, która posiada bardzo 
mało latarń ulicznych, jak rów- 
nież brak wiatru, powodujący, że 


arzewa wyglądają jak ubumartle.." 


1 ylko od czasu do czasu da Się sły 
szeć kiika strzałów, a w ślad za 
tem oślepiające $wiatło reflekto- 
rów aut policyjnych, szukających 
w morzu ciemności i ciszy spraw- 


klient. — Kupiłem u pana dwa-| ców strzelaniny. 


naście pomarańcz, a po przyjściu 
do domu znalazlem w torebce tyi- 
ko jedenaście! 

— Widzi pan: jedna była tak 
zepsuta. że Sam ją wyrzuciłem 
odrazu... 


Eod „PING WEN” w opakowaniu 


MARJAN MALKOWSKI 


Lecz i dniem niewiele raźniej 
czuje się człowiek w Jerozolimie. 
Przeważa stale dręczące pytanie: 
„Co się stało w ostatnich dziesię- 
ciu minutach? Czy schwytano mor 
dercę? Czy policja zawodzi?“ Ka- 
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TAJEMNICA 


ZA KAŻDEMI 


Komisarz Pietraszek zleciwszy Cudzisiowi dalsze sondowanie 
gospodarza, zamknął się w pokoju tragicznie 


DRZWIAMI 


Powieść 


zmarł.go Juljusza 


Ale panna Russell odrzuciła ofer- 


tę, — wolała złożyć pierścień w |dróż do Europy, zakończył ży- 
bezpieczniejszem miejscu: w ka-|cie. 
sie pancernej swego ojczyma. Podwójnie osierocona, panna 


Russell pe śmierci ojczyma otrzy- 
mała w spadku skromny tylko le- 
gacik 1.000 dolarów. Moore bo- 
wiem cały swój majątek zapisał... 
królowej hiszpańskiej, nie mogąc 
do śmierci zapomnieć pięknych 
chwil, jakie spędził w Madrycie. 
Królowa jednak większą część 
spadku przekazała spowrotem są- 
dowi nowojorskiemu dla użycia 
na cele dobroczynne. 

Ale wre. „ay do pierścienia, 
Nie moga. zo dobrowolnie odzy- 
skać od p. Caruso, panna Russell 
wytoczyła proces, którego sensa- 
cyjny charakter sprawił, że głoś- 
no było o nim przez kilka lat w 


Nie była to, jak się okazało, de- 
cyzja rozważna, W dwa lata bo- 
wiem później na jednem z przyjęć 
towarzyskich zobaczyła miss Do- 
rota z niesłychanem zdumieniem, 
że jej bezcenny szmaragd błysz- 
czy na palcu pani Caruso, wdowy 
po słynnym tenorze. Jak się po- 
kazało z wyjaśnień  posiadaczki 
piersi ja, otrzymała go ona W 
darze >d ekscelencji Moore, któ- 
ry piosił ją o rękę i jako podaru- 
nek zaręczynowy ofiarował jej 
ten właśnie pierścień. Ręki swej 
wprawdzie odmówiła p. Caruso 
sędziwemu dyplomacie, ale pier- 
ścień zatrzymała, jako miły po- 


parowców transatlantyckich : 


darunek. całej Ameryce. Wreszcie jednak 
Niestety, nie można było za-|wywojowała swoje i wielki szma- 
wezwać klasycznego świadka, |ragd zablysnął spowrotem na jej 


gdyż parę dni przedtem ex-amba- |palcu. Ale trwało to tylko trzy 
sador, odbyrzający na jednym z|lata. Obecnie, na wniosek wierzy- 
cieli Doroty, pierścieniem zaopie- 
kował się komornik, a najroz- 
maitsi dostawcy, adwokaci, kup- 


cy, służące, modystki itd. — wszy 
scy wogóle, u których panna 
wiarnie są puste. Raczej ludzie | Russell się zadłużała — roszczą 


przebywają na ulicach, byle się |teraz do niego wspólne pretensje. 
czego dowiedzieć. Jak się okazuje, Lilian Russell 
była bardzo przewidującą malką, 
gdy obawiając się przyszłych wie- 
rzycieli swojej córki, postanowiła 
obdarzyć ją spadkiem w formie 
fundacji, której obcenie jest co- 
tygodniową stypendystką. 


Gdzie stanie dwóch rozmawia- 
jących, dochodzi natychmiast trze 
ci, czwarty i wkrótce rośnie grup- 
ka. Wiadomości są podawane prze 
ważnie bez sensu, rosnąc szybko, 
jako plotka. » 

Sklepy nie robią żadnych obro-, 
tów, rzeźnicy nie biją zwierząt, | 4 = 
bo rząd nie może zapewnić rzeż- Piwo w blaszankach 
nikom bezpiecznego dostępu do sprzedają W Anglii 
rzeźni. Popyt tylko panuje bez i Do Anglji przeszczepiono Z 
graniczeń na giełdzie — plotek. 


-> U. S. A. nową modę przesylania 
T + $. 
Wskutek strajku Arabów, ulice piwa nie we flaszkach, lecz w 
są nieczyszczone, jak i zbiorniki 


na śmieci. Wszystkie odpadki wy- w pw 14 aa aj 
rzuca się na ulicę. Zarząd miasta | wysyłki piwa. 

pertraktuje obecnie zj fa | Blaszanki są różnej wielkości 
<osmajęn m w, dolinie Sege od ćwierć litra do póltoralitroś 
"ad ET OE "MAZ wych. Nawet w barach i niektó- 


; rych restauracjach londyńskich 
Gdy kiedyś ktoś będzie pisał hi- | 


widzi się już na stołach blaszan- 
storję z tych tragicznych dni, bę- ki z piwem zamiast butelek. 

dzie musiał w pierwszej linji podj Zyskuje na tem przemysł meta- 
kreślić zasługi cichych bohate- ||urgiczny, tracą jednak i to dużo 
rów, ale wielkich zasługami: szo | huty szklane. 


ferów autobusowych. Poświęce- "PP n 
Największa bibijateka 


nie, z jakiem codziennie przejeż- 
dżają. aby utrzymać łączność z ży dia eciemniałych 
W Anglji istnieje największa 


dowskiemi kolor.jami, stale nara- 
żeni na obrzucanie kamieniami i 
strzałami rewolwerowemi, bez, na świecie bibljoteka dla niewido 
przesady zasługuje na uświęcenie mych, posiadająca 250.000 tomów. 
— pieśnią bohaterską. 'Ostatnio została ona przeniesio- 
'na do nowych gmachów, znajdu- 


DO NABYCIA jacych się w Westminsterze przy 
WSZEDZIE Great Smith Street. 


czasu spędzał w Warszawie. Nieznajomy, który wczoraj dostał się 
do pokoju Choiyńskiego nie był wediug zapewnień gospodarza 
i sąsiadów, tutejszym. Nie było tu już nie więcej do roboty, ko- 
misarz Pietraszek schował do teki niektóre z odłożonych na biur- 
ku przedmiotów i zamknął pokój. Wywiadowca Cudziś miał tu po- 
zostać, uważać na pokój Chołyńskiego i czekać powrotu pani Mar- 
tenowej, która jedna mogła powiedzieć coś więcej. 

Wydawszy instrukcje komisarz Pietraszek odszedł w kierunku 
dworca kolei. Deszcz mżył, więc przyspieszył kroku i szedł tak zgar- 
biwszy nieco swą wysoką postać i kołysząc wielką skórzaną teką, 
którą niósł w ręce, 

* 


* 
+ 


Pani Tulewiczową narzekała na brak pieniędzy, na drożyznę, 
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Interesujący koncert radjowy 
muzyki kościelnej 


Polskie Radjo przygotowuje na 
dzień święta Bożego Ciała „Po- 
ranek muzyczny”, dostosowany 
w swym programie do uroczyste- 
go nastroju dnia. Utwory, które 
zostaną wykonane, noszą charak- 
ter wyłącznie religijny. Sonata 
da chiesa na orkiestrę, starowio- 
skiego mistrza  Corelliego oraz 
„Sonata“ na 2 skrzypiec i organy 
mistrza staropolskiego Szarzyń- 
skiego, opracowana na orkiestrę 
smyczkową przez K. Sikorskiego, 
zostaną wykonane w  Polskiem 
Radjo po raz pierwszy. Dwa u- 
twory wokalne, mianowicie K. 
Sikorskiego motet „W Tobie ja 
samym, Panie“ na chór i orkie- 
strę i F. R. Łabuńskiego fragmen 
ty z Kantaty do słów Kochanow- 
skiego „Czego chcesz od nas Pa- 
nie“ na chór, orkiestrę į kwartet 
solistów, składają się na druga 
część programu. Kantata F. Ła- 
buńskiego, skomponowana przed 
kilku laty, wykonywana była we 
fragmentach w Paryżu i Hiszpa- 
nji. W Polskiem Radjo usłyszą ją 
radjosłuchacze po raz pierwszy. 


Wykonawcami tej audycji, która 
rozpocznie się o godz, 12.03 dn. 
11.VI (czwartek), będzie Orkie- 


stra i chór Polskiego Radja pod 
dyrekcją M. Mierzejewskiego o- 
raz soliści: A. Szlemińska, J. Hu- 
pertowa, J. Popławski i A, Micha 
lowski. 


RP LOS rzmiasuy 


z kolektury J. Kałacejowej p. f. 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 
— WSTĘP NA CHWILĘ! 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68. 
Oddziały; Nowy Świat 30, Krak. Przede 
mveście 87, Marszałk, 85, Chłodna 68, 


Słuchowiska polskie 


w raajofonji czechosłowackiej 


Międzynarodowa współpraca w 
dziedzinie radjofonji į wzajemna 
wymiana programów rozwija się 
coraz owocniej, pogłębiając sto- 
sunki pomiędzy poszczególne:ni 
państwami, przyczyniając się do 
sprawy wzajemnego poznania i 
oddziaływania w dziedzinie do- 
robku kulturalnego i artystycz- 
nego. 

Utwory polskich kompozytorów, 
dzieła polskich literatów, pisarzy 
i publicystów coraz częściej znaj- 
dują miejsce w programach za- 
granicznych rozgłośni, zdobywają 
sobie wstępnym bojem uznanie 
nietylko krytyków, ale i najszer- 
szych sfer radjosłuchaczy cudzo- 
ziemskich. 

Po sukcesie słuchowiska Jani- 
ny Morawskiej p. t. „Miasto San- 
ta Cruz“, które przed kilku tygod- 
niami nadała rozgłośnia berliń- 
ska, ostatnio znów dzieło polskie- 
go autora zostało nadane, tym ra- 
zem przez radjofonję czechosło- 
wacką. Było to słuchowisko p. t. 
„Nowe prawa kobiety“ pióra zna- 
nego literata p. Zdzisława Mary- 
nowskiego. Nadały je radjostacje 
w Bernie j Morawskiej Ostrawie 
w dniu 1 czerwca r. b. „Nowe pra- 
wa kobiety“ przetłumaczone zo- 
stały na język czeski przez wy- 
kitnego krytyka i tłumacza Wac- 
ława Kredbę, znanego szerokiej 
publiczności jako tłumacza liez- 
nych dzieł literatury polskiej na 
język czeski, przedewszystkiem 


— No? 

— Coś ci powiem... 

— NO... 

— Ale nie powiesz n.. „du? 
— No gadaj... 


Sienkiewicza į Żeromskiego. 
Utwory Marynowskiego nie są 
zresztą obce radjofonji czechosło- 
wackiej, która nadawała już dwa 
utwory tego autora, a mianowicie 
„Samolot“ i „Rozwód“. 
Stuchowisko „Nowe prawa ko- 
biety“, było już raz nadawane 
przem radjostacje czechosłowac- 
kie, a mianowicie jesienią r. ub. 
Pełny sukces tej audycji, wyraża- 
jący się między innemi w bardzo 
przychylnych recenzjach praso- 
wych, spowodował, iż obecnie ra- 
djostacje czechosłowackie powtó- 
rzyły dzieło polskiego autora. 


Coraz mniej studentów 


w H.emczech 

Niemieckie uniwersytety notują 
duży spadek nowych studentów. 
Gdy w semestrze letnim 1983 r. 
imatrykulacją przekroczyła liczbę 
14.000, w semestrze zimowym 
1904-80, liczba nowo zaimatryku- 
lowanych studentów wyniosla 
7.935, a semestr letni wykazuje 
już tylko 7.000 nowych studen- 
tów. 

Ogólna liczba studentów wyno- 
siła w semestrze letnim 1933 — 
116.000, w semestrze letnim 1995 
r. już tylko 77.000. 

Największy spadek ilości stu- 
dentów wykazują male uniwersy- 
tety, które straciły połowę albo i 
więcej frekwencji. 


TEA A WATEK p "Tod TOI YO ZE ZRK OGROD FC EE DON" O S 


— Wiesz, wtedy we wtorek, kiedy ty poszłaś do kina, zaraz po 


twojem wyjściu ktoś pukat do frontu i tatuś 


i z kimś tam rozmawiał... 


poszedł do drzwi 


— (o ty mówisz?! a mama powiedziała policjantowi, że nikoga 


nie było! 


— Bo mama była w kuchni i nie słyszała. 


— A ojciec?! 
— Może nie chcial... 


Chołyńskiego i rozpoczął skrupulatny przegląd jego rzeczy. Prze- 
glądał i szeregował papiery, przeważnie listy o nieciekawej, obc- 
jętnej treści, stosy gazet i pism ilustrowanych, trochę książek, 
przeważnie beletrystyki. Zmariy był widocznie człowiekiem lubią- 
cym przechowywać rozmaite najniepotrzebniejsze graty, jakieś 
i stare szpargały, kariy, wycinki z gazet, zatarte, pogniecione foto 
grafje. 

l Komisarz Pietraszek starannie rozwijał zgniecione papierk!, 
wpatrywał się w zatarte drobne twarze amatorskich fotografij; 
zwróciły jego uwagę arkusze jakiejś starej gazety z ogłoszeniami, 
zakreślonemi czerwonym ołówkiem. Były to ogłoszenia letnich mie- 
szkań, gazeta była sprzed lat czterech. z czerwca, odłożył ją na 
stronę do przedmiotów, które uznał za godne uwagi, była między 
niemi stara talja kart i nawpół zapisany notatnik. Mała przenośna 
maszyna do pisania zatrzymała na chwiię spojrzenie komisarza. 

Siedząc w fotelu z oczami uikwionemi w ciemniejące od zmierz- 
chu szyby, komisarz Pietraszek rozmyślał, 

Zapukano. Wszedł wywiadowca Cudziś, by zdać raport z od- 
bytego w miasteczku rekonesansu. Ale nie ciekawego dowiedzieć 
się nie mógł. Chołyński z nikim bliższych nie utrzymywał stosur- 
ków, jeśli przebywał w Pruszkowie, to siedział u siebie w pokoju 
lub w ogródku pan Martenowej, pozatem większą część swego 
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na niewystarczającą pensję. Narzekanią takie zaczynały się regu- 
larnie po piętnastym i trwały do końca miesiąca. Tym razem wy- 
wołane były rozdartą sukienką Halinki i potrzebą kupienia nowych 
butów Jankowi. Magda potakiwała matce myśląc o czemś innem. 
pan Tulewicz udawał, że czyta gazetę. 

— I co ty właściwie robisz z temi pieniędzmi, niby to nie nie 
kupujesz a stale nie masz — wyrzucała pani mężowi. — Dopiero 
połową miesiąca a ty już mówisz o oszezędzaniu! Gdzie się te pie- 
niądze podziewają, najlepiejby było, żebym ja całą pensję miala 
w ręku, na wszystkoby starczyło! 

Gdy dyskusja dochodziła do tego punktu, pan Tulewicz sięgał 
zazwyczaj po kapelusz i wymykał się z mieszkania. Pani Tulewi- 
czowa pogderała jeszcze przez chwilę, potem ubrała się i wyszła 
do miasta, zabierając ze sobą młodsze dzieci, 

W mieszkaniu została Magdzia i Karolek w jadalni przy stole, 
odrabiający lekcje. 

Magda wzięła ostatni numer Gazety Wielkomiejskiej į poło- 
ływszy się w saloniku na kanapie zaglębila się w lekturze feljeto- 
nu z powieścią Konrada Bolewy, ale powieść znudziła ją, nie d^- 
czytawszy do końca rzuciła gazetę i poszła zajrzeć do Karolka. 

— Magda, wiesz... 


w tekście (wśród artvkułów) — 70 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 z2 
skie — 30 gr. Nekrolegja po 3 gr 


się za oddzielne wyrazy, A tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza 
ty i wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


wydanie B wraz 


Druk. Literacka, S. z. o. o. w Warszawa, Nowy świat 22, tel. 666-64 


— Pewnie zapomniał; muszę o tem pomówić z ojcem... to prze» 
cież ważne... człowiek. który pukał do drzwi mogł być mordercą. 
Popatrzyli na siebie ze zgrozą w oczach. 


* * 


A: 

Chmurzyło się, dął wiatr chłodny, jesienny, i sędzia śled. Adul- 
ski prosto z obiadu pojechał do domu. Zajmował na peryferjach 
!miasta małe dwuizbowe mieszkanko na pierwszem piętrze. Zajęty 
(był właśnie zapurzaniem w kamiennej maszynce kawy, którą lubił 
(namiętnie į wypijał w ogromnych ilościach, kiedy ktoś cicho za- 
dzwonił do drzwi. 
Pogodna, łagodnie uśmiechnięta twarz pana Kaliksta Jałkiewi- 
ukazała się w ostrożnem drzwi uchyleniu. 
—- Mój Boże — wykrzyknął Adulski — pan sędzia Jałkiewicz, 
co za miła niespodzianka!.. No nareszcie, nareszcie!... 

Wciągnięty gwałtownie do pokoju, odarty z palia i kapelusza, 
wyściskany i wytrząsany przez uprzejmego gospodarza, pan Kae 
likst Jałkiewicz dotarł- wreszcie szczęśliwie do ogromnego, klubo- 
wego fotela, 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—-1 zł. 
gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekar. 
. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
się cyfrą (N.), a komunika- 
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